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TYLKO JEDNOLITY FRONT
p a r li i  komunistycznych i soclalistycznych
doprowadzi do zwycięstwa sprawy pokoju i socjalizmu 
Wywiad z delegatem PPS Rusinkiem 
na zjazd partii socjalistycznych w Antwerpii

Sprawozdawca polityczny Socjalistycznej Agencji Prasowej zwrócił się do tow. Kazimierza 
Rusinka, przewodniczącego CKW PPS, po jego powrocie z Antwerpii, gdzie reprezenłowal wraz 
z  tow. posłem Julianem Hoohleldem PPS na międzynarodowej konferencji socjalistycznej 
z  prośbą o wypowiedź na temat konferencji.

Pytanie: — Jakie zadania po­
stawiła sobie delegacja PPS' na 
międzynarodowej konfemcji so­
cjalistycznej w Antwerpii?

Odpowiedź: — Rada Naczelna 
Polskiej Partii Socjalistycznej' w 

.uchwale z dnia 50 czerwca 1947 
postawiła. zagadnienie jedno-1 
litego frontu w ruchu robotni­
czym w ‘skali międzynarodowej. 
Droga, na której pragniemy re­
alizować uchwały Rady Naczel­
nej i mobilizować siły lewicy 
społecznej do walki z imperiali­
zmem i kontrrewolucją została 

' określona w uchwałach Central­
nego Komitetu Wykonaweszego

ł Uczestnicząc w mipdzynarodo-

Prasa socjalistyczna odbyła w 
demokratycznej Polsce tę samą 
drogę ewolucyjną, którą odbywa 
PPS. W zmienionych warunkach 
politycznych, gdy Partia doszła do 
władzy zmieniła się teź rola 1 cha­
rakter jej praśyżYe sTaóhwfsKcl' ne 
gatyWnego i  opozycyjnego prze­
szła ona na pozycję kierującą.

Dla kierowania akcją wydawni­
czą i prasową CKW powołał jesz­
cze w roku 1945 do tycia central­
ną Instytucję wydawniczą w po­
staci spółdzielni wydawniczej 
„Wiedza". W ciągu roku „Wiedza" 
przejęła cały aparat prasowy wraz 
z drukarniami i uruchomiła wy­
dawnictwa książkowe, oraz Socja­
listyczną Agencję Prasową z^igen 
cją fotograficzną.

Jeśli chodzi o prasę wydaje w 
tej chwili „Wiedza" 10 dzienni­
ków z centralnym organem socja­
listycznym „Robotnikiem" na cze­
le i cztery .czasopisma: miesięcz­
nik teoretyczny PPS „Przegląd So­
cjalistyczny" pod redakcją dra Ju­
liana Hochfelda, popularny tygod­
nik „Tydzieó Robotnika" pod re­
dakcją Jana Dąbrowskiego, tygod­
nik literacki „Nowiny Literac­
kie pod redakcją Jgrosława Iwasz­
kiewicza i tygodnik politycz- 

. ny „Świat i Polska". Łączny' na­
kład tych wydawnictw osiąga bli­
sko milion egzemplarzy. Prasa So­
cjalistyczna ukazuje się we wszy­
stkich ośrodkach wojewódzkich 

; Polski
Równoległa do akcj! prasowej, 

prowadzona jest przez „Wiedzę" 
akcja wydawnicza. Obejmuje ona 
zarówno literaturę socjalistyczna 
naukową i propagandową, jak tez 
literaturę piękną. Dotychczas mb- 
że się „Wiedza" poszczycić kilku­
set pozycjami' wydawniczymi.

Powołanie do życia „Wiedzy" 
wzmocniło w znacznym stopniu 
pozycję Partii, umożliwiając jej 
nie tylko propagandę krótkofalo­
wą, jaką Jest prasa,, lecz przede 
wszystkim dając, możliwości przy­
gotowania materiału teoretyczne* 
go w postaci wydawnictw socja­
listycznych, przeznaczonych dla 
szkolenia socjalistycznego.

lórnfcy polscy
pomogą strajkującym

nornikom ir roirin
■WARSZAWA (Obsł. wł.)> 
Związek Zawodowy Górników 
R.R powołał do tycia ogólńo- 
poAki komitet pomocy strajku­
jącym górnikom we Franćji. Na 
czele komitetu stanął przewod­
niczący KCZZ oh. Witaszewski, 
jego zastępcą został sekretarz: 
KCZZ ob. Kuryłowicz.

Górnicy zebrali już na ten 
bel 4.009.000 zł. Społem ofiaro­
wało t wagon cukru 1 2 wago- 
.ny mąki. ■

w«j konferencji socjalistycznej 
w Antwerpii, delegacja nasza 
podjęła walkę ideologiczną1 o 
zwycięstwo słusznego stanowi­
ska i linii politycznej w skali, 
międzynarodowej. Podstawą na­
szej polityki jest współdziałanie 
partii socjalistycznych- i  komu­
nistycznych jako jedynie real­
nej, siły przeciwstawiającej się 
podziałowi świata na Koki mo-
fącej skutecznie bronić deroo- 

racji przed zamachami reakcji 
Pytanie: — Jakie zagadnienia 

były na porządku obrad i jakie 
stanowisko zajęła polska delega­
cja w stosunku do omawianych 
zagadnień?

Odpowiedź: — Spośród Wielu 
spraw do najważniejszych zali­
czamy:

:?1) zagadnienie pokoju i Walki 
o pokój,

B) gospodarcza odbudowa Eu-
, ropy,

3) zagadnienie demokratycznej 
partii -Niemiec (Schuma- 
chera).

Na czoło wysunęła się sprawa 
'pokoju. Dla socjalizmu jpokój nie 
jest celem samym w sobie. W 
tym ’ punkcie • reprezentowaliśmy 
odmienny punkt widzenia ani­
żeli^ niektórzy przedstawiciele 
ifutycli* partii śocfaliślyóinych. 
Dla socjalizmu pokój stanowi 
warunek . postępu społecznego, 
rozwoju cywinŻaCji. Walka f  
pokój jest walką o- socjalizm, je­
śli’ walka ta ma być zwycięska 
ruch socjalistyczny musi szukać 
sojusznika tylko po swojej włas­
nej Kf. lewej stronie barykady.: 
Ptaki ycznie "'musi współdziałać' 
w jednolitym froncie z ruchem 
komunistycznym. Nie wolno na­
tomiast pod groźbą zdrady ide­
ałów i celów socjałistycznych 
Wchodzić w sojusz z prawicą 
społeczną, w sojusze wymierzo­
ne przeciwko . Związkowi Ra­
dzieckiemu i przeciwko partiom 
komunistycznym. To stanowisko; 
które reprezentuje Polska Partia 
Socjalistyczna i lewicowy ruch 
socjalistyczny .musi obowiązy­
wać także partie komunistyczne. 
Teoria i praktyka okresu minio­
nego polegająca na walce z par­
tiami socjalistycznymi .wydały w 
konsekwencji rezultaty odwroi- 

stosunku ,do zamierzeń.

Pytanie: — Jakie partie socja­
listyczne poza Polską podzielały 
określone przez Was stanowisko?

Odpowiedź: — Większość, de­
legatów w atmosferze ioijv|"ejii i 
na. wysokim poziomie SlK^cej 
dyskusji uznawała - w zasadzie 
słuszność naszego stanowiska!- 
Nie ukrywam jednak, że były 
akcenty wyraźnie,... antykomuni­
styczne i wykluczające mbźli- 
wbść .porozumienia i 3  obozie 
robotniczym. Te akcenty zade­
monstrowała szczególnie delega­
cja holenderska a takżec i Nor­
wegia.

Pytanie: — Czy sprawy Hisz­
panii i Grecji były przedmiotem 
obrad?

Odpowiedź: — Owszem nasza 
partia podjęła'inicjatywę- w tych 
sprawach.'. Konferencja potępiła 
brak stanowczej, akcji .Org. Nar: 
Zjedn. w stosunku ao Hiszpanii 
;i jednomyślnie przyjęła rezolu­
cję, domagającą się przywróce­
nia. wolności narodowi hiszpań­
skiemu. Sprawa grecka miała 
specjalny _wydźwięk Wobec fak-

Jeżeli spotykacie stę ze Zbiórką na RTPD to wiedźcie, że p ien ią  
dze Wasze bardzo szybko i bezpośrednio Zamieniają się da żyw- , 
ność, odzież i książki dla tych najbiedniejszych dzieci, bo pOzbh*. 
wionycb rodziców.tu odmówienia paszportów dele­

gacji grecąiej. Konferencja: po­
tępiła monarcho-reakćyjnv reżim 
grecki' oręż interwencję kapita- 
fistyczną w wewnętizne stosunki 
greckie. |

Pytanie: Czy konferencja
przyjęła rezolucję w sprawie po­
koju?

Odpowiedź: — Owszem w re­
zolucji za którą opowiedziała się 
większość, uwzględniono szereg 
postulatów i poprawek zgłoszo­
nych przez polską delegację.

Pytanie: — Jald będzie stosu­
nek- PPS do - partii socjalistycz­
nych odrzucających na razie po­
rozumienie z komunistami?
1 ż■;Odpowiedź: —*Mając krytycz- 
my stosunek do po^it,^^ niejtló-

Tef-Aw zif iiHewany
Zdecydowana postawa Haganah 
uratowana omasto 
od p u g re t f

JEROZOLIMA (Obsf wl.). W' 
dniu “Wczorajszym sima* oddzialy"
Arabów z Jaffy. zaatakowały Te!-'

'Aviv. Zorganizowane/oddziały or<-

J e  d n o  li  t a
n  n  C? niepodzielny pokoir  §■* o ------  “ -

rych partii socjalistycznych i  
niektórych ich prteywódóAyt', 
wzmożemy wysiłek w., kierunku 
mobilizacji lewicy w ruchu j so­
cjalistycznym. Ten ideologiczny 
wysiłek jaki podejmuje.: nasza: 

duże znaęz«Aię,ć^io^ 
sunkowując się, krytycznie db

:.. Dalsey ciąg net. itr. 2

ganizapji żydowskiej „Haganiah" 
przyjęły walkę i ’ po długotrwałej 
strzelaninie odpajłyArabów, k tó ­
rzy w ptjploóbu M akii się do Jaf­
fy-,'Po obu 'rstrSnSTh .jest wielu 
rannych. W
’• KAIR (Obsł. *wl.). 50.009 Muzuł­
manów demonstrowało tu przeciw--

F a s z y ś c iw ę  F ra n c ji d z ia ia ja
Zam ad i bom bow y n a  fhoreza
Urzędnicy państwowi rozpoczynają 
s t r  a i k  po  w s z e c h  h y

PARYŻ. (Obsł. wł.j. Agencja France Presse donosi z Paryża, 
iż w dniu wczorajszym usiłowano przeprowadzić zamach na 
życie generalnego sekretarza Komunistycznej Partii Francji, Mau- 
rice Thorez'a. Bomba podłożona w siedzibie Tttbrez‘a wybuchła 
na szczęście w czasie jego nieobecności i poczyniła tylko szko­
dy materialne.

Thorez oświadczył, Iż w chwi­
li wybuchu bomby znajdował ślę 
niedaleka sekretariatu. Wybuch 
był tak silny iż w okolicznych do­
mach wyleciały wszystkie szyby.

Zamach na gen. sekr- Francu­
skie] Partii Komunistyczne] Tho- 
reza uważany ]est powszechnie 

za wstęp do otwarte] akcji, laką 
elementy neofaszystowskie pró­

bują narzucić- demokratycznemu 
ruchowi robotniczemu.

PARYŻ' (0bsł.' w!.). Sytuacja 
strajkowa we Francji pogarsza Ve 
z dhfa na;;dzfeń. W dniu wczoraj­
szym jmmjrclfo pracę w Paryżu 

,200 000 pracowników pąństyiro- 
wycl- W Paryżu ód kilku dni "sto­
ją ^ńaprzeoi^ siebie robotnicy, i 
oddziały wojskowe. Może tam 
.dojść w każdej„chwi,li do poważ­
nych, starć. W  dniu ^wczorajszym 
delegacja Generalnej“ Konfederac]i 
Pracy, w- skład '■ któte^ obok ko­
munistów wchodzili przedstawi1-' 
ciele innych partii,, przyjęta zosta­
ła przez prezydenta Atiriola., De­
legacja żądała interwencji prezyr. 
denta w związku z ostatnimi n- 
chwałami antystrajkowymi. Od­
powiedź prezydenta tire jest' je- 
szcźfe złrand. ' £

W  c^rtruhtjtrodukcjj przemysł,j 
stalowego w Saint -Etienne, które" 

1OO-O0R,mieszkańców, .straj­
kując^ _ roblfficy, óp.atfoyksfl  ̂ poczr 
te, dwórzee-T,/redakcje gazet, Rdt 
bótiiicy ukorzyli własną policje 
i mają #  swych rękach cąłe tma- 
sto-, W okręgu tym strajkuje 50 
ty-s, górników.
' W Marsylii, gdzie trwają walki 

żandarmerii ze strajkującymi ‘Vzad 
sprowadził TO tys- żołnierzy 
wojsk kolonijnych. jStą ulieąehpó. 
sfawione* są barykady Wojsko, 
któfe o |sadz’fo wszystkie, ważne 
punMy |  strategiczne w mieście 
zmusza ńrzechędiłiów, do uprząta­
nia barykad.

W Lianie z powodu braku prą-

Niemcy muszą odbudować
sąsiednie kraie, które
twierdza BdauM
w Londynie

LONDYN ^Dbsł. wł.). Na wczo­
rajszym posiedzeniu ministrowie 
spraw zagranicznych cztereźk 
pipięarśłw■ omawiali sprawę jedno­
ści -gospodarczej Niertfec.' ~

Mi-ni Małotów w dłuższym pr?ej, 
mówieniu stwierdził, iż. Stany 
Zjedhocź-onć prowadzą ■- pslotyke 
Separatystyczną, Fjasco gospodar-l 
czej: polityki anglosasów w stre­
fach' zachodnich widzimy dokład­
nie —- powiedział Mołotow po-J 
równywując cyfry produkcji prze­
mysłowej. W strefach zachodnich] 
wynosi óna 3Ó proc. stanu z roku 
11028; ,zą’ś. w sfrfefie radzieckiej pi,‘-l 
Imo' ściągania odszkodowań wojen­
nych 52'proęi;-'

Bidałjit oświadczył, iż Francja 
w zasadzie zgadza się na gospo­
darczą odbudowę Hięmtec, W 
żadnym jednak" wypadku nie mo­
że to przesądzać-specjalnego chą-

zamienili w ruinę
rakteru zagfębja Ruh,ry,. i Nadrenii, 
oraz Zcajema zagłębia, ̂ aąry  .z go­
spodarką francuską.

Bi^ault zgodził słę na ustalenie 
pfpdukcjf ‘ śrtałł*' w Niemozćch na 
Wysokości l tó --  12 4ifl. ton, żądał 
jednak, aby ppzjom ten był j rw a- 
!y> Fra-pcja jest stale zalntfcreso- 
whńar ty  eksporcie, węgla Wemiec- 
kieżó%- -

JŚiemcy muszą zapłacić odszko­
dowanie — oświadczy! Bidault — 
celem odbudowy krajów sąsied­
nich-.z ruin, w które sami kraje 
te zamienili :

Zdaniem min. Bidault naięż.y na 
noyo rozpatrzyć sprawę repara­
cji-z  bieżącej .produkcji niemiec­
kiej. -

Min. Marshall stwierdził, iż 
sprawa ta w obecnym oitręsip jest 
niemożliwa db wykonania, ppnJe- 
Waż UŚA i  Anglia dokładają du­
że sumy do deficytowej gospo­
darki niemieckiej. Tego samego 
zdania'- jest min. Bevin. '

Ha świętego Mikołaja'
wszystkie dzieci

476i jadą do Obornik Śląskich

Dozbrojenie Grecji
WASZYNGTON. (Obsł. wł.) 

Ministerstwo wojny Stanów Zj-. 
przekazało dla ‘Grecji 6 kanonię- 
rek z demobilu amerykańskiego.

Kanoniprki .te przejmie ^mba-. 
sador rządu,., ̂ ateńskiego w Wa­
szyngtonie.

’da b r  kiłbu dni, nie.,;wypieka sit 
.chteba. |  ,
v W Tour wysadzono wczoraj ra­
no towarowy pociąg. Ofiar W lu- 
dziach ;nie było.

1 WWalancjehne W ęzasie walk 
poHcja z, robotnikami zabite zo­
stały 2 osoby.
0 N  dalej Francji środkowej i .po­
tna niowej “doszło wczoraj do no­
wych -poważnych .zaburzeń- „Tym­
czasem premier Schuman oświąd- 
ęzył wćzoraj w pariamenefe, ii 
rżą d,- opanował sytuacj ę.

Mmister spraw wewnętrznych 
wydał wczoraj wojsku i , ppłidt 
rozkaz stfzełania do tłumów w 
celu samobbrony.'

ko,' podziałowi Palestyny. Demon* 
strancja" miała ptzebieg spokojny. 
Natomiast w Aleksandrii, poFcja 
zmuszona, była rozpędzić demon-’ > 
frantów;* 30 detnonstraniiów. i|2 0  _ 
policjantów odniosło gany.’, : ^  

"NOWY JORK. Przywódca śjo-.j 
nistpW' amefgkłńalijdi 4r Stefąft? 

:;Wl$ę, przeigl^ra®ą& na wfećU' w- 
Detroit popw^CTndydaturę prze­
wodniczącego światowego kongre- » 
su .■fjońfetów'®' fkaizlte Weizntją*|
aą 'n a  ..........nĄonta Paft**,j
stwą'. Żydowskió^d’w -^ile*Ón)iś^g 

.Dr Wise zaproponował - jedno^,} 
cześifie, aby nowe pańs.two* iyddw 
akie nosiło nazwę „Judea". ^  

NOWY JORK (obsł. wt.). Kores- 
ppnde^i dyplomatfćzny radia bry-, 
tyjskiegó z Nowego Jorku donosi,, ii- 
prawdopodobnie W, najbliższy wto­
rek Ridi Be7t>'cćzeństwa rozpocznie 
obrady' nadJ żagadpłmiarpi ■ adminlf ij 
strafcyjńymi Palestyny w związku, ze 
złożeniem mandatu, przez Wielktf>; 
Brytanię. -

. Zosłątófe utworzona specjalną kśóy 
misja składająca się z pięciu osób, 
która po, złożeniu {mandatu przez 
Wielką Brytanię przejmie władzę i 
administracyjną w Palestynie. Żadne 
terminy nie zostały jęszęze. ogłoszone ‘ 

J£AIR (obsJL w}.). W związku- z ,
. niepókój^gii'  w --Fąrest-km*

'Woj^aH- bryłykkię,-- które miały, w 
tych dniach- opufSć terytorium.. Su^’ 
dapu p o s ia n ą  tam na czas nie- f 
określony, a.

NmjorażKo
Partii Pracy 
w wyborach uzupełniających 
db parlamentu

LONDYN. (Obsł. wł.) W wy­
borach uzupełniających do pan-, 
lamentu brytyjskiego w Epson;:?; 
które jest jednym- z dalszych;/ 
przedmieść Londynu zw y^ęż^tó 
konserwatysta większością 18 . 
tys, głosów. Partii konserwaiytyif; 
nej przybyło na tym terenie 10 : 
tys. zaś Partia "Pracy straciła 3- 
tys. głosów.

Anglosasi popierają
bnndyfóa foszystooskicti a) Trieście
Hąvve rozruchy 
we Włoszech

L TRJF.ST (obsł. wł.j. W Monfal 
cone | pod Triestem doszło wpzóra ■ 
do nowych rozruchów. Faszyści zaa 
takowaj: kilkutysięczny 'dian demon 
strojących robotników Po obu stro 
oach jest..wie|u rannych.. *

Związki zawodowe w Trieście wy 
stosowały memoriał do’ ONZ- w któ 
rym StyHerdmjąTlż- władze • angiosa 
skie na terenie Triestu nie tylko nie 
zwalczają ^aŚ£fStów,";Uft: wręcz od- 
wrotme, wydatnie ich popierają.

RZYM. W 16 gminach w powiecie 
rzymskim proklamowany. został 
wczoraj jgdnodniowy strajk na zpak 
protestu przeciwko • masowemu -zwal 
nianiu robotników z , pracy.

Strajkujący zablokowali wszystkie 
drogi, wiodące do Włoch . półudnio 
wych. Około południa policja przy- 
stąpiła do rozpraszania demonstran, 
tów. Akcja pcriićji, napotykając na 
opór robetników w; wielu wypadkach 
zakończyła się niepowodzeniem.
; "Zapurżenią/paimldśł? się: następnie*
rówęież na niektóre przedmieścia 
Rzymu, gdzie doszło do starć poli­
cji ż , demppstt^taińi,którzy .ęjiłńją 
utrzymać w .dalszym ciągu blokadę.

RZYM. (Obsł. wł.) Rząd włoski 
Wysłał zaproszenia do 16 państw 
zainteresowanych . w „planie 
Marshalla^' na konferencję w 
sprawie sił roboczych, która ma 
odbyć się wkrótce w Rzymie.

W konferencji tej mogą wziąć: 
także udział i inne ęaństwfaLSNj 

WASZYNGTON. (Obsł. wł.) 
Międzynaródowy bank ekspo? 
"towo - importowy przyznał Wło­
chom pożyczkę w wysokości". 
4 625 tys. doi.' a 

Pożyczka realizowana będziE. 
w formie dostaw surowców połk; 
frzebnydh dla rzemiosła włoskie^:;. 
99- ■
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Mars7. Tito
udaje sie
do Bwdapesifii

BELGRAD. 
(Obsł, wł.) W 
dniu dzisiej­
szym 'marsz. Ti- 
to udaje się ną 
czele delegacji 

jugosłowiań­
skiej do Buda­
pesztu.- Celęife’ 

przyjazdu ' 
marsz. Tito jest przedyskutowanie, 
z  rządem węgierskim zagadnień--- 
łączących się _z„żamie;zonym za-* 
•wąrciem węgiersko jggosłpwiań-.. 
skfego traktatu1 wzajemnej porno/ 

■cyr -
n Podobny traktat zawarła ostat­
nio Jugosławia z Bułgarię. ;

Francuska
msja handlrwa
uda-*c »!e do Mo*kwv

PARYŻ. (Obsł. wł.) W dniu dzi­
siejszym wyjeżdża 1 do Moskwy 
francuska misja handlowa celem 
Ostatecznego zawarcia . umowy 

^handlowej z ZSRR. Na czele misji 
-. stoi attachń handlowy ambasady 
pfincuskiej w Moskwie.

Wzrost profu cil
w przemyśle 
W. Brytanii

LONDYN. (Obsł. wł.) Minister 
skarbu Wielkie) Brytanii sit Stąf- 
ford Cripps podał .wczoraj do 

Hmriomoścj nowe dane o wzro- 
i ście produkcji w .przemyśle bry­
tyjskim.
. W bawełnianym przemyśle 

.włókienniczym produkcja wzro­
sła w ciągu ostatnich 2 miesięcy 

10 proc. i psiągnęłe najwyż­
szy poziom w ciągu osiainigh 6 
lai. W przem yśle sukienniczym 
.osiągnięto najwyższy poziom o.d 
vchwui zakończenia wojny. W 
i!p*iemyśle maszyn, lólmezyęh 
notuje się takie stały wzrost pro­
dukcji/ Produkcja traktorów jest 

. obecnie ,7 razy wyższa niż. w i. 
[Ubiegłym. Maszyny rolnicze -— 
ipi-cdukuje się prawie wyłącznie 
na eksport, Produkcja’ stall - ó* 
iiagnęła w b. rń.- 14 mii. toń ij. 
tyle ile przewiduje roczny plan 

•'produkcji na rok przyszły.

SM tfUWRnny
RZYM. (Obsł. wł.) Dziennikarze 

; włoscy proklamowali J wczoraj 
• strajk powszechny. Nie ukażą się 
jj/źadne .dzienniki. Radio będzie nie- 

czynne.

Dzisiejsza Japonia (1)

Tylko koii cesarza Hirohifo
oparł się jawnie gen* Mac Artuhrowi 
Czy biały człowiek wedrze sie
do rodziny japońskich bogów?

„Nasza szabla samurajów została złamana w połowie... Jego!iWysokość cesarz wyraził* tycze­
nie. aby — ze względów humanitarnych .— zaprzestać krwawej i jut bezużytecznej walki. Nowa 
przyszłość otwiera się przed narodem japońskim. Pójdziemy z nią z podniesionym cęołem i świado­
mi odpowiedzialności przed historia i naszymi sławnymi przodkami. Stając się jeńcami aliantów, je­
steśmy gotowi natychmiast stanąć w szeregu tych przodków1'..:

Oto# słowa proklamacji cesarza 
japońskiego,, odczytywane przed! 
wszystkimi oddziałami wojskowy­
mi w dniu kapitulacji. Słowa, w 
których widać było jakby rezygna^ 
cję, ale zarazem' dumę i hardość, 
którą do dnia dzisiejszego nie 
zmalała ani o milimetr, która 75 
milionom Japończyków każe 
wciąż wierzyć we wspaniałą przy­
szłość. W' przyszłość,, gdy będą 
mogli nareszcie zrealizować sęń o 
Wielkiej Azji, seń, zrodzony jesz­
cze w czasie zwycięstwa pod Czu- 
szimą. jk

ĆDY SKAŁY POKRYJĄ SIĘ 
>  p iA N ty  ,

Ale na miejsce pwych słów, o 
kapitulacji, już dziś prawie za­
pomnianych, Japończycy powta­
rza j.ą.:ih;o«i ktewą. Słowa ióhi Hjpn- 
nu narodowego, który,, śpiewają 
przy każdej ^pkazji, bo gen.: Mac^

: Ąrtbńr,, :dem<^ratyau jąo po amery­
kańsku Japoąję, zapomniał .Zaka­
żać śpiewania-tego HYtóńU*' 
wanle naszego' cesarza potrwa ty­
siące, tysiące.■'łafejj; aż .do. ćhwjili, 
(gdy skały pokryją się ■ pianą .i to­
czone przez fale zamienią się w 
'drobne kamienie" — oto pierwsze 
słowa tego hymnu. ’

I dlatego, mówiąc o„ dzisiejszej 
Japonii, trzeba stwierdzić przede 
wszystkim, że jej symbolem por 
został nadal ceshfz, któregoolbrzy 
mią większość ludności uwaza-ńa- 
dal za potomka bogów, Przyczyni­
li, się dó.tego zresztą sami Amery- 

: kanie, przedkładając akt' kąpitnla- 
cyjny,. którego 8 paragraf stwier­
dzą wyraźnie: władza cesarza i 
rządu japońskiego' pędzie oodpo 
rządkowana władzy naczelnego 

jdowódćy Wojsk alianckich. «  więc 
'władza ta pozostaje i tylko cza 
IśoWo .jrzeba słuchać białych,' któ­

rzy mają tak straszliwą broń, jak 
bomba atomowa I .  dlatego cesajz. 
w późniejsgyw akcie mógł napi­
sać do,ludności — Ja, cesarz, roz­
kazuję mojemu narodowi... I tą 
formuła przetrwała do dnia dzi.-’

siejszego, wzmacniając w każdym 
Japończyku wiarę w bośkość ógs 
sarza i odrodzenie japońskiego, 
imperium.

Gen. Mac Arthur zdawał sobie 
prawdopodobnie sprawę z .tego 
wszystkiego i dlatego rządy swo­
je rozpoczął w ten sposób, aby, po­
kazać Japończykom, że ich cesarz 
jest .swykłyń) człowiekiem.

JEEPY W PAŁACU
Wprowadził się więc sam ' do 

pałacu cesarskiego i na każdym 
kroku dawał cesarzowi odczuwać 
swoją, wyższość! Zmusił cesarza 
do złożenia sobie wizyty, przyjmu­
jąc-go w rozpiętej wojskowej ko­
szuli. Nir- podwórzu} pałacowym, 
gdzie dotychczas dostęp był -dla 
obcych'' najsurowiej - .Wzbroniony', 
pojawiły się dziesiątki jeepów, 
które o każdej porze dnia i naj­

częściej W nocy zakłócały spokój 
cesarskiej, .rodziny.

Pewnego dnia, generał rozkazał 
ŚJWOjemu łpfięprowl ordynąnsotye- 
mu, aby udał się w jakieiś Spra­
wie do cesarza na słynnym bia­
łym koni# cesarskim, oficer usi­
łował osiodłać' konia w zwykłą, 
żołnierską uprząż. I'tu  dopiero na­
potkano na pierwszy opór. Kon, 
przyzwyczajony do dostojnej jaz­
dy, przyzwyczajony, do cesarskiej 
etykiety, do okrycia go jedwabia­
mi, nie chciał' jednak nosjć takie­
go . jeźdźca. Nie pomogły żadne 
argumenty. Oficer musiał ostatećz 
nie wziąć- jeepa.

Cesarz sam był mniej uparty. 
Na rozkaz począł pokazywać się 
coraz częściej ludziom, odwiedził 
szereg fabryk, a niejednokrotnie 
można go nawet było zobaczyć, 
jak pieszo maszerował, po ulicach

Tokio. A wreszcie ukazało się 
obwieszczenie cesarza, w którym 
on sam oświadczał, że nie jest po­
tomkiem bogów, żę wiara W,; taki 
przesąd nie jest - .godna narodu, 
który jąst demokratyczny.-

'« BIAŁY BÓG
Reakcja przeciętnego 'Japończy­

ka była z góry wiadoma. Wszyscy 
odpowiedzieli: 'cesarz mówi tak na 
rozkaz cudzoziemców, lecz my, je­
go,, naród, wiemy dobrze, że w nim 
mieszkają nasi bogowie. -

Dowodem, że tak jest * istotnie, 
były chociażby . egzekucje, doko­
nywane na skazanych przez sąd 
zbrndntarzhęh' w ojennym ;; .Każdy 
z nich, kiedy już wiedział, że mi­
nuty jego życia są policzone, 
śpiewał ów dumny hymn japoński,, 
a następnie modlił się za i do swe­
go Cesarza, który wprawdzie jest 
obecnie jeńcem cudzoziemców, ale 
jest przecież potomkiem bogów. .

A tymczasem na piedestał boski, 
z którego gen. Mac Arthur tak Za­
ciekle starał ęię strącić małą po-, 
stać Hirohito, począł wkraczać in­
ny, biały bóg, ubrany w mundur 

i khaki, otoczony karabinami ma­
szynowymi i nowym przepychem 
wszechwładnego wielkorządcy. Kto 
jest tym bogiem? Dowiemy się ju- 

l tro. |

Jeiicoiri radzieckim
wyrywano w Oświęcimiu iezyki

Za nieświadome wydanie
w ręce Gestapo
skazany 
p  4 lata

KATOWICE. Duże zainteresowa­
nie wzbudziła na Śląsku rozprawa 
insec^rko , Stanisławowi M&tttc

6  g ru d n ia

B0jj$ :ciJOha rządy uznają jako ośfa- 
mę^tećzna granicą między ich kraja- 
;? mi takąĄ jak -}jps0'^0fpie'- wpt-y-l 
M^ęZona,> Słwfrrdźu podpisana w 
-MSiP&ryźu deklaracja fran&utko+flie- 

inieęka. E)eklar,dcję tą ’, podpisano 
w Wyniku wizyty Kiąbentropa u 

^francuskiego ministra |  spraw ża-- 
w0Jgranicżnyćk Bodneia. Był' to ma* 
Ige newr polityczny ' Milerówf'ó$v,, 
#  którzy przygotowujący: inąpaść 
jjpjf na Polskę —• cpcieli zabężpiećżyć 
|$\ - sobie tyły. Nię upłynął rok, a 

pogwałcili tą dęMÓ^ćjęl

J 9 4 t
Wielki, 'Bfiitemik ' wypowiada 

Ę},' wojnę satelitom państw osi — 
IWry-Fmlanrłii. Rumunii, t Negrom.. W\ 
■jfeklNIitlt 'obecnej' ^wfpowtżazeńm  

miało zresztą znaczenu I 
czysto formalne, albowiem. . do I 

mKktzpoirednieb działań' wofefmycbl 
doszła jeszcze pt&ee ŹOdiseyĄ 

W&fokres etatu ■
... Oddziały. Armii .Czerwone;] pod 

yCtk-dówóllztwem Żukowa prźethmłzą 
• do zakrojonej na szeroką ' skale 

kontrofensywy pod Tulą i Kali- 
W ’,nm em . } Ćhodziió głównie o złi- 
tfsk. kwidowanie skrzydeł■ -rdęmieckieh 
gS§£kt6re bezpoirednio •: zagrażały 
W& Moskwie. Zlikwidowano . niemal 
WB^kpszyśtkśei żd#byćze niemieckie z 
Ęfcy października’}, listopada. Niemcy 
‘j&jry sami pod Wiaźmą znąleźli sie ąó 
d':T, niebezpiecznej sytuacji. Armta 
wĘajęzerwona zadała klarfi twierdze- 
. ’ niom Hitlera o zniszczeniu

'  >wszystkich sil zbrojnych Związku 
i-A\dtadziecldego,

szewskiemu, członkowi organizacji 
podziemnej1 w okresie okupacji, 
który oskarżony był o wydanie w 
ręce Gestapo członka 'ruchu p o *  
ziemnego — Jasińskiego, rozstrze­
lanego'później przez Niepiców;

Matuszewski zeznawał swego 
pżasu' jako świadek w procesie 
przeciwko trzem konfidentom nie­
mieckim; Ul czokowi, Kempe rt owi 
i Grólikowi i w czasie tej. rozpra­
wy zdśtał aresztowany.

Bp W  obecnym pjocesie zeznawało 
kilkudziesięciu'* św iadków^ z któ­
rych część oskarżała go H współ­
pracę z okupantem, część, zaś. wy- 
stawiała oskarżonemu jak najlep- 

Iszą. opinię.,,W wyniku dwudniowej 
rozprawy Matuszewski uwolniony 
został od zarzutu -współpracy z 
okupantem. Skazany został nato­
miast ąa nieumyślne , spowódóWa- 
nie śmierci Jasińskiego na 4 lata 
więzienia. Karę tę '|ńaf podstawie 
amnestli^jbgodzonęMd^^ioloWy"

N O W I N V
IJTFKACKIF

za wznoszenie okrzyków 
na cześd ZSRR i Stalina

WARSZAWA, Trybunaj wysłuchał zeznań świadka Michała Izbic 
kiego, któiy przytacza wypadek egzekucji na trzech jeńcach radzlec 
kich, przyłapanych na próbie ucieczki, Jeńców tych ustawiono na 
stołkach pod szubienicą. Gdy zakładano Im powrozy na śzyje jeden 
t  nich krzyknął: „Niech żyje wolna Rosja", a drugi „Niech żyje 
towarzysz-Stalin". Wtedy na rozkaz Aumeiera egzekucję wstrzyuia-
no.

Plagge ściągnął jeńców ze stoł­
ków i Oddał W ręśe asystują^ełę 
§S-m»a&m. .któiiśy .wijrriraH im j^' 
'zyki. Następnie ponownie odczy­
tano wyrok i egzekucję wykona-

Ńaśtępny świadek 'Spłewiński 
opowiada jak ośkarżony Buntreck 
zabijał więźniów jednym uderze- ■ 
nięm kiją, chwaląc się po każdym 
uderzeniu: „Tam gdzie ja uderzę,. 
tam- więcej chwasty nie rosną".

Zeznania świadków Nikody i 
Woźniaka oświetlają działalność 
eks Orłowskiej w czasie pełnienia 
przeź nią funkcji KpZorczyni w 1 
obozach -Majdanek i Oświęcim: 
Orłowska Wiń' więźniarki za prze­
kroczenia błahe, jak. palenie papie­
rosa, rozmowę więźnia z włięźniaof 
ką itpT Obdarzona olbrzymim wzró 
stem i -niezwykłą siłą fizyczną, 
stosowałaspecjalne metody bi- 
da, przewracała mianowicie więź- 
nip,' chwytając go za szyję a na­
stępnie tratowała podkutymi bu­
tami tak długo ńie skonał, ]

Św inek Mikóda wie o dziesię­
ciu wypadkach śmiertelnego ©obi-] 
cia a świadek tyóźniak przytacza 
tych, wypadków ponad 150. Jeśli] 
który z więźniów był mężczyzną 
silnym, tak że Orłowska nie mo­
gła mu sama dać rady wzywała de 
pomocy kapów i wspólnie z nimi] 
biła, aż więzień wyzionął ducha;

1 Wezwana następnie świadek| 
Sosnowska opisała, trybunałowi 
sfa-aszliwe waninki higieniczne pa­
nujące w Brzezince oraz obciążyła 
nsk. Mandel, która osobiście do­
konała selekcji więźniarek pod­
czas znanego już z 'poprzednich 
zeznań świadków generalnego ape

łu. ^Jkbłó. 4 tysięcy słabszych ko* 
biet'i zostało skierowanych na blok 
25, tak/żwany blok śmieręi a stam­
tąd samochodami do krematorium.

Zapytana przez prokuratora Man 
del oświadcza, że selekcja odbyła

się z inicjatywy oddziału politycz­
nego, e o żadnym bloku śmierci 
nie wie. ‘ ■

Prokurator, do jakich celów słu­
żył za tym blok 25?

Osk: Mandel: blok ten był izbą 
chorych.

Ptok.f Trudno sobie wyobrazić, 
aby chorych potrzebujących wy­
godniejszego pomieszczenia • spę­
dzano tłumnie ido budynku bez 
żadnych urządzeń, beż łóżek, bez 
podłogi itd.

Osk. Mande.l: wszystkie potrzeb­
ne urządzenia;były w szpitalu obo­
zowym.

Prok.: więc pó cóż był Jeszcze 
blok 25?
' Oskarżona milczy.

Eleonoro M m )\pmMczy
w obradach Komisd Praw Człowieka
w Genewie

GENEWA W Genewie odbywa­
ją się . obrady ' komisji*, praw cźło- 
wieka ONZ, którym przewodniczy 
Eleonora Rocsevelt. W obradach 
uczestniczą przedstawiciele 18-tu 
państw.

Pierwszy punkt konferencji prze 
widuje ustalenie, czy obecna ses­
ja ma opracować projekt dekla­
racji praw człowieka, czy też za­
jąć się zredagowaniem międzyna­
rodowej konwencji praw człowie­
ka. Różńica polega na tym, że kon­
wencja, z chwilą jej 'zatwierdzenia 
przez Ogólne Zgromadzenie —sta­
łaby się obcwtązująeą d la . sygna- 
tarhiszy.

Część delegatów m. In. przed­
stawiciele Wielkiej Brytanii Au­
strii, Indii, Belgii i Libanu, zażąda­
ła uchwalenia konwencji,’ 'nato- 
iniaśt' inpi delegaci m in. Stanów 
Zjednoczonych wypowiedzieli się 
na rzecz zredagowania w pierw- 

- szej fazie deklaracji praw czło­
wieka. Związek Radziecki, Biało­
ruś, Ukraina i Jugosławia wyłazi­
ły pogląd, ze należy omówić przed

Rola PPS na zieżdzie w Antwerpii

tożońy przez komitet redakcyjny, 
projekt deklaracji, osiągnąć zgodę 
co do lego zasad oraz idei a na­
stępnie zadecydować czy wypra- 
cowany dokument otrzyma formę 
konwencji czy też deklaracji.
' 10 głosami przeciwko 4 przyję­

to 'radziecki . projekt z poprawką 
Libanu,. Komisja przystąpiła na­
tychmiast do prac na przedłożo­
nym' projektem deklaracji oraz do 
dyskusji nad sposobem ' wprowa­
dzenia go w życie.

Piękna Marta 
szpieg: Franco 
aresztowana

PARYŻ (Obsł, wł.). W departa- 
menctó; Garcnńy władżą frapcu- 
skie l odkryły ;gniazdo szpiegóWi 
pozostających na usługach faszy­
stowskiej Hiśżp.ńnii. ‘ Aresztbłyańo ją 
dwóch głównych szpiegów w Tu- j 

lluzie — Franciszka Dalatorte 1 
r je^ó; pWYiąoi ł̂hą- 23-letiiią Marię j 
Guetrero. znaną Wśród szpiegów 1 
jako ^piękna Maria", ostatnió ii- 
rzędnlezkę pccztpwą.

Przy obu szpiegach, znaleziono 'r 
wysoce, kompromitujące dowody 
ich działalności -y wykazy stacjo- ' 
nowania, jednostek wojskowych, , 

t ich skład i ilość, adresy składów' • 
wojskowych itpi. Szajka szpiegów 
przy pomocy licznych agęątóW'^3 
działała niemal wzdłuż całej gfńni- 
cy hlszpaóskiej, 'Zwłaszcza Zaś w 
okolicach Bińrritz i Perpignhn, - i

Amb. Lange 
wraca do kraiu 
po skonczen u uryw ania
R̂rdzie Be?pleae
NOWY JORK. Delegacja pol­

ska do ONZ wydała wczoraj w 
salopach konsulatu, generalnego 
R. P w Nowym Jorku ‘-srtkfet 
pożegnalny na cześć tgają­
cego do kraju po upływie ka­
dencji Polski w Radzie Bezpie­
czeństwa dr Oskara Langego:

W bankiecie wzięli udział de­
legaci do Rady Bezpieczeństwa 
Andrzej Gromyko (ZSRR), sir A- 
lexander Cadogan (W. Brytania), 
Alexander Parodi (Francja)/ dr 
Hsia (Chiny), d,r Langenhove 
(Belgia), przedstawiciele sekreta­
riatu ONZ z zastępcą Trygve Lie 
Sobolewem na czele, konsul ge­
neralny ! R. P. w Nowym Jorku 
Jan Galewioz, przedstawiciele 
szeregu polskich placówek ,i- in­
stytucji w Nowym Jorku oraz 
dziennikarze amerykańscy i za­
graniczni, związani z ONZ. i

K r z a s ł n g i
otrzymali pracownicy
wyższych uczelni
we Wrocławiu

W  dniu wczorajszym przewodni­
czący W RN Grochalski w imieniu 
prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
udekorował krzyżami zasługi wroc­
ławskich przedstawicieli świata nau­
ki, którzy. od pierwszej _ chwiii, w 
trudnych warunkach gruntowali ’na 
tych ziemiach życie pótśkie i praco- 
wlal dla dobra oświaty.

Złotym Krzyżem odznaczeni zo­
stali: ar Gorzelany Wiktor, dr Knott 
Antoni, dr Kuczyński Henryk, dr 
Majewski Kazimierz, dr Maleezyński 
Karol, mgr Nawara Stefan, ks. dr 
Niemczyk Wiktor, dr Owinski Ta- 

. deusz dr Stefko.
Ośmiu pracowników Uniwersytetu 

i Politechniki odznaczonych zostało 
krzyjrami srebrnymi i  4 brązowymi-

Gtotoit-klMo
Szwajcarska organizacja charyta­

tywna „Don Suisse" sprowadziła o-' 
statnio do kraju ruchooiy wagon — 
kliniką dentystyczną, wyposażoną w 
laboratorium oraz . pracownią denty- 
ttyczno-,techniczną- W wagonie tym 
prócz tego urządzone są również; 
ąabinety dła dentystów i jeden dla 
dćątysty-chirtirga.

W iaki sposób nielegalne organizac e
lomiitoBolij się z oi co ambasoda
Zeznania HnvncMFei

. Dokończenie z.e,'str. 1
elu konkiętnyęh pociągnięć 

•poMtycznych pławicy sótrjąli-- 
śiyćznęj, nie generąlizujomY jios 
nak zarzutóyy -i nie rozciągamy 
ich ną caJoSĆ .mięflzynaTodpyye- 
go ruchu .socjąlisfycztiego. W u  
dzimy realne, możliwości dlń-na­
szych -wysiłkóyy. Jesteśmy iwo- 
lennikami vralki o zwycięstwa, 
rzetelnie socjalistycznych i re­
wolucyjnych zasad' w międzyna­
rodowym. ruchu soipjalisfycznym.

Pytanie: — Jakie było stano­
wisko delegacji polskiej w spra­
wie udziału SPD w międzynaro­
dowych konferencjach socjali­
stycznych?

Odpowiedź: — CKWPPS fesz- 
cze jśrzed konferencją . w liście 
do Brouckera zajął zdecydowa­
nie negatywne stanowisko, wo­
bec SPD. Obecnie" kierownictwo 
SPD (Schumącher) prowadzi po­
litykę .antyradziecką, antykomu­
nistyczną, nacjonalistyczną i re­
wizjonistyczną. Jego stanowisko

przejawia się także m. ip. w re­
zygnacji z istotnej walki o so­
cjalizację przemysłu i' przepro- 
wądzenie ireformy rolnej. W tym 
sianie rzeczy nie możemy uwa­
żać SPD za partię socjalistyczną. 
Stanowisko nasze podzielają in- 
-tie partie socjalistyczne.

Pytanie: — Jak oceniacie rolę 
naszej delegacji na konferencji w 
Antwerpii i jąka będzie rola 
PPS na. łereńie międzynarodo­
wym w perspektywie najbliż­
szych miesięcy?

Odpowiedź: ||§ Udział nasz w 
konferencji w Antwerpii dostar­
czył najn wiele, materiału i jesz- 
oze więcej doświadczeń. Zorien­
tował nas oo do układu sil i kie-

KATOWICE (Obsł. wł.). Central­
ne Zjednoczenie Przemysłu Hutni­
czego podało wczoraj do wiado­
mości, te  plan produkcji wyro­
bów walcowanych ha >th- h
fiierwsrych dniach grudnią, wyko­
nany w 1000/«.

runków w ruchu socjalistyczny: 
orąz.całkowićie potwierdził słusz- 
hość analizy fytaaeji':!.#iię4^Y*' 
narodowej dokonanej przez 
GKW w uchwale październiko- 
węj. Na tle sytuacji międryna- 
rodowej a w szczególności na ile 
sytuacji w międzynarodowym 
ruchu socjalistycznym tym moc­
niej uwypuhia się rola PPS kon­
sekwentnej bojowniczki o jedn-o- 
lily front robotniczy. Pobył na- 
zachodzie daje nadto okazję do 
poznania tamtejszych stosunków 
•walk i trudności. Na tle tego 
jeszcze bardziej dumni’ być mo­
żemy z naszej drogi do socjali­
zmu i osiągnięć w naszym kraju' 
które są- rezultatem jednolito- 
fronlowej polityki naszei partii i 
współpracy PPS z 'PPR. 'Wraca­
my wzmocnieni w naszym ‘prze- 

1 świadczeniu, żę jedyną drogą 
ocalenia pokoju: i walki p socja­
lizm jest jednolity front partii 

. socjalistycznych i komunistycz­
nych.

w procesie WiN-u
WARSZAWA. Ną wstępie trze­

ciego dnia przewodu sądowego osk 
Kwieciński' udzięlił kilku odpowiedzi" 
na pytania prokuratora i obrony, po 
czym przed aądfer śtkje Osk. kJatia 
Marynowska.

Osk, Marynowska ur. w 1891 r 
jest córką wielkiego przemystowca, 
b. właściciela hut f  fabryk szkła i 
żelaza Oraz browarów pod Uralem. 
Od I października 1945 oskżrźóną; 
byłą- urzędniczką działu prasowego 
ambasady brytyjskiej.

Oskarżona wypiera . sią działalno­
ści na szkodą państwa.
',. 'Pietwsże pymniif prjrewOdniBZącego! 
do!vcza znaiomości Marvno.wśk'ei z

Parlament 
Unii francuskiej
fojpoiz’ no nfrtiilD

PARYŻ. (Obsł. wł.). — Dnia 
10 bm .' zbiera się w Paryżu po 
raz pierwszy ‘parlament Unii 
Francuskiej. Obradom przewod­
niczyć będzie prezydent Repu­
bliki. Viiioeht Auriol, który, jest 
jednocześnie prezydełem Unii; 
Francuskiej. '

Siedzibą parlamentu" jest pięk­
ny, zabytkowy pałac w Wefkalu,

osk. Marszewskim. Oskarżona wyja­
śnia, że Marszewski jest jej starym 
znajomym z okresu jej nauki w .gint-  ̂
ńazjum św. Katarzyny w Leniątra- 
dzie

Marszewski zwrócił sią do niej z 
pfośhk'" Ó zorjgińiżowanie spotkani* 
Między hińr ot Gayendjshmn-Beńtin- 
ćkiem. Marynowska , zgodziła sie, 
jednak wobec tego, że, Gaven.dish hyl-' 
wówczas na ufippie w Szwajcarii u- 
.stąlił*' %. ^Mhrsźe^Skjm,' 'że na spotąi 
kanie sprowadzi, pewnego majora.. 
Oskarżona wyjaśnia, że. z ma jorem 
najwygodniej hyio » sią., porozumiej 
bowiem, był on zakochany w, jej ko-- 
leżatiće, pracującej kr tym samym 

ipekęjU' ,i częste, do łffęf ;przćebó3źui 
rOdyZakomunikował* gWethu mhJÓS 
rowi ze pewien jej znajomy chciałby 
sią z mm zobaczyć — major od?o*i 
widział że w tej sprawie musi- sią 
uprzednio jłorozumieć. ze swym 
zwierzchnikiem -4- pułkownikiem. POi 
dwóch dniach major, podał oskaf|ó4 
nej miejsce i cżas spotkania z Mar- 
szewskim. dodając, że chce sią z mm 

| .widzieć sam pułkownik. Mar«zewśk| 
iniął,o umówionej godzinie.czekać na 
wale* Miedzeszyńskim- * koło -..YSIfehw 
Clubu.

W oznaczonym dniu .— kontjhuu-' 
je swe zeznania Marynowska -ęs 
wsiadłam z majorem do samochodu .u 
po zabraniu do wozu Marczewskiego,) 

| st^ry cżekał w umówionym mjęjśdM 
| irójechaliśmy dalej ; ;• wałem* Mjęaz'^ 
| szyńskim. Po paru. kilometrach" za-,
■ trzy mąłilhW,^-.przedł małym, lo h n
■ 'feiem/Jąk jag później, -okazało 'dome^ 
pułko,wniką.'‘B.ozfnówa, w której brał! 
udział również pułkownik, trwale m1] 
koło godzmy.
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g£ W takie deszczowe, nie­
dzielne popołudnie najlepiej 
się będzie przespaić.

, Mam my SI. Napewno bę­
dziemy mogli spać spokojnie. 
Nikt do nas nawet nie zapuka.

—' ,No coW N iedły pom ysł! I —.Co takiego? Jtiiko i Wa­
ler ko się wyprowadzilit To 
znaczy, te jest wolne mieszka- 

* nie!

— My tu byli pierwsi!!! /  
i -  "A my jut: dawno na ten

p o kó j czekam y!!! •; 1 ;... J ;
— A ja mam jut przydział!!!::

U wielkiego mggp chirwrgti moigu (3)

C o  o d c z u w a  pacjent
podczas operacji mózgu?
Genialny chirurg: prof. Olivecrona 
operuje bez usypiania

W dragi*) części swego reportażu, węgierski dziennikarz opisuje swoją rozmową z genialnym 
chirurgiem mózgu proi. Oiivecroną.

Znalazłem zią wreszcie twarzą 
"W twarz z profesorem — pisze 
dziennikarz węgierski. Nie zmie­
lił! ’ się mimo lat: wysoki, dobrze 
zbudowany, uśmiechnięty, prosty 
w obejściu,, skromny nieinal do 
przesądy.

Co mógłbym panu opowiedzieć:? 
— wzruszył ramionami. — Jestem 
tylko lekarzem i spełniam swój 
obowiązek. — Dwustu do trzystu 
chorych przybywa co roku, rato­
wać życie dzięki ogromnej wiedzy 
1 zręczności tego człowieka. Wzy­
wają go do Moskwy, New-Yofku, 
Rzymu — gdzie dokonuję cudów, 
a teraz przSde mną wzrusza ramio­
nami z miną mocno zażenowaną: 

„To wszystko ntc, albo prawie 
nic...*1

W  ror.MounMer
zrobił dobry- interes?

Czy. porucznik Mountbatten, poślu­
biając księżniczkę Eżbietę, zrobił do­
bry interes? Nie chodzi tu oczywi­
ście o miłość, to całkiem ińne zagad­
nienie. Ćkodzi o. stronę finansową 
młodego małżeństwa.

Gdyby młoda para żyła . tylko z 
pensji porucznika, miałaby bardzo a 
bardzo skromne otrzymanie. Bór, 
Mountbatten otrzymywał dotych­
czas, jako kawaler, gażę w wyso­
kości 8 funtów i 8 szylingów tygod­
niowo. Obecnie jako żonaty otrzy­
mał znaczną podwyżkę — niemal o 
połowę. Grudniowa gażą wyniosła. 
12 fujitów 7 szylingów, do czego do-’ 
chodzi jeszcze dodatek lóKąłowy Wj 
wysokości 3 szylingów i ,6 penśów.;

Na niedyskretne * pytanie, czy z 
tej bardzo skromnej pensji książę bę­
dzie mógł kupić jakiś podarek swojej 
małżonce -— nie umiemy jsiestety; 
odpowiedzieć, (k)

■JCiloWSLE WŁOSKIE, j. iw*S2Kitwiir
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NIE ZNAMY PRZYCZYN PO­
WSTAWANIA NOWOTWORÓW

— Nie znamy jeszcze prz^ęasyn 
powstawania' nowotworów,— mó­
wi — stwierdzamy tylko ich istnie 
nie- i usuwamy je. Niekiedy nowo­
twór nie jest naroślą,7 ale przed­
stawia się W mózgu jakó jaitfa wy 
petiliona wodą, łub innym płynem, 
który należy opróżnić, aby wyle­
czyć chorega Przeważnie nowo­
twór rozwija się pod czaszką, roz­
rasta się i uciska na mózg, wy­
wołując zaburzenia wzroku, pora­
żenia kończyn, wymioty itd. Jeże­
li guz taki nie przeniknął zbyt 
głęboko dó. mózgu, można go usu- 

-nąć, -w .przeciwnym wypadku —. 
nic się nie da zrobić...

— Jak długo, trwa jedna ope­
racja?
■ J  To zależy —, od 2 do 7 go­
dzin.

— A jak wygląda taka operacja?

BARDZO PROSTA OPERACJA
— Bardzo prosto. Wywiercamy 

otworki dokoła czaszki. Następ­
nie odpiłowujemy wierzch czaszki 
i zdejmujemy jak pokrywkę, po 
czym rozchylamy tkankę ,, mózgp- 
wą i usuwamy guz. Widzi pan, że 
to proste, |

— Tak, gdy ślę o tym mówi, na 
turalnie. Karinthy opisywał, że za­
chował zupełną przytomność < w 
czasie całej jpperaeji. Cży. |pk się 
dżieje ze wszystkimi pacjentami, 
czy też pan ich usypia?

— Nie, prawie zawsze stosuje-, 
my znieczulenie miejscowe a 
nie narkozę ogólną. Zdarza się 
jednak, że, pacjenci tracą • przy­
tomność . z powodu bólów, jakie 
powoduje nowotwór. Taki stan 
rzeczy ma swoje dobre. strony — 
ponieważ w czasie' operacji pa- 
ęjSnfesSm może nam udśdslłć pew  
nych cennych wskązóweR... jj

ROZMÓWKI W CZASIE 
OPERACJI

— O czym pan rozmawia z pa- 
cjentem w cząsie' zabiegu?

— Dotykając elektrycznym na­
rzędziem pewnych części mózgu 
zapytuję chorego, co on w tym 
momencie odczuwa. -On mi odpo­
wiada np.i '„ból w prawej nodze", 
„w lewej ręce, w nerkach, w sto­
pie". To pozwala na bardzo inte­
resujące wnioski. Ale naturalnie 
rozmowa nasza ogranicza się do 
minimum, a przeważnie , lekarz 
ogranicza się do zapytania cjiorę-

go, czy może mówić, poruszać rę­
ką czy nogą...

NAJLEPSZA NAGRODA 
— Czy wola życia gra wielką 

rolę w przebiegu operacji?
-— Wola życia jest zawsze ce­

mentem pierwszorzędnej wagi w 
wyleczeniu się. Może ona działać 
wprost cuda, ale nie w przebiegu 
operacji nowotworu mózgu. Ppwta 
rzam panu, że o ile chodzi- o. guz 
tkwiący głęboko vt tkance sy­
tuacja, ję s t  beznadziejna zawsze.,.
■ te-A Cży państwo ̂ śzwedzfciefcśyy- 

nagrodzilo panu jego,prać,ę? ,
’— Ja nie żądałem nie dla siSH 

bie — ani nagród,1;, ani odznaczeń. 
Alb Państwo dało m i, wiele ra­
dości, budując podczas wojny kli­
nikę, najbardziej'byś może nowo- 
czesną ria świście,., t o  mi zupeł­
nie wystarcza — mam bowiem wa 
ranki,. jakich pozazdrościłby mi 
napewno niejeden z profesorów 
zagranicznych »  zakończył wy­
wiad profesor 'Herbert Oliyecro- 
®a najlepszy neurochirurg na 
Swięęife,,' . .

Przełożył 1 opracował ’ 
£  i d  ■ ' T. K.

Najnowszy

Na drugie) powojennej wystawie automobilowej, konstruktorzy wy 
stąpili z zupełnie nowymi modelarnią które.. wzbudziły, duże zainte- 

■ resowanie u znawców

„Barbarka" na Wybrzeżu
Przy „czarnej" robocie
ż y c i e  m o r s k i e g o  ' w ę g l a r z a  
ma coraz więcej jasnych momentów

Wydaje się nieco dziwnym, że dzień św. Barbary, patronki górników jest bardzo uroczyście 
obchodzony na Wybrzeżu. Okazuje się jednak, że ł tu są „węglarze". Wiemy o. nich-bardzo mało, 
bo dojście do Wisłoujścla, wysepki w Nowym Porcie przy Basenie Węglowym jest dość uciążliwe. 
Pospolity śmiertelnik dociera bardzo rzadko do tego „czarnego królestwa".

MIASTECZKO WĘGLARZY 
Choć w Gdyni równie intensyw­

nie ładuje się nasze „czarne -dia­
menty", W Gdańsku jest jakiś bar­
dziej „węglowy" nastrój. Może 
dlatego, że na wysepce ludzie nie 
tylko pracują, ale że mieszka tu 
również ok. 300 rodzin robotni­
czych. Wisłoujście jest przez to

„Ppc,<-no(B!i materiał budoailany
Nie łamie sie, nie pęka, nie kurczy
i jest odpornv ha ogień

Opublikowano obecnie w Wielkie] 
Brytanii szczegóły, dotyczące nowe­
go materiału 'buoowlanegoi.nazwane­
go „B yroĄ  a  wykonanego z miesza* 
niny cementu i ,,vermiculit’u“, ro­
dzaj^ m tkv sprowadzonej z Połud­
niowej Afryki, która dajl sió rozpy­
lać. Ta- niezwykła właściwość ,,Ver- 
mjculit’u“ umożliwia, użycie, gp dó wy­
robu specjalnego. tynku.. Mieszanina' 
rozpostarta na grubość 8,cali,tward- 
niej> w ćiąguŚu minut może' byc me­
chanicznie sprasowana i wygładzona. 
Dzięki swej porowatości ^posiada ona 
wagę, wynoszącą - zaledwie - K wagi 
zwykłego^ tynku, Po trzech godzi­
nach ' powierzchnie można malować. 
Należy’ żsftśnaczyc, że ' ;,Pyroc“ fań- 

jsżyżjest od' 'iwnkU/
Poza tym ,,^'yroę" posiada inne, 

bardziej jeszcze^ ceniącyjne zalety. 
N i '| lamie śię, me łp?ka i nje.1 kurczy, 
przy czym rówfiie’ ?dóbfz_e przylega 
do metalu,jak'’do drZewa czy1-cegły. 
Rozpylony na lekkie i siatce drucia­
nej daje mocną ścianę. ' ■

„Pyroctówi" wróży sie wielką 
przyszłość. W technice bddownicżdj 
zastosowano t już ścfSny z „Pyroc’u 
rozpostartego na lekkiej siatce dru­
cianej,, co moży , wywołać przewrót 
w budownictwie naszych. domów,

zniżając znacznie koszt teb budowy. 
Nawet barak zmienić Aożna;; w wy­
godne . mieszkanie pokrywając jego 
ściany „Pyroc’iem“. Oczywiście po­
trzeba; jeszcze dłuższych prób i .do­
świadczeń,- aby sią przekonać do ja­
kiego stopnia trwałe i oszczędne by­
łyby tego rodzaju budynki.

Można - wbijać jfwoździe w war­
stwę „Pyrócfu" oraz ciąć ją zwykłą 
piłą-

„Pyroc" jest również wytrzymały' 
na ogień,. ''ąhwaMya'
betonu.

O produkcji przemysłowej „Py-. 
rbę’u“ nic sie jeszcze nie da powie­
dzieć, jednak przewiduje sie, że w 
ciągu 6 do 12 miesięcy dostarczany 
■będzie hi' ryujek z. masowej

Wśród spraw bez liku

pamiętaj 
o akademiku j

zamkniętym małym społeczeń­
stwem „węglarzy".

Praca wre tu bez przerwy. Elźwi- 
gl niezmordowanie chwytają czar­
nymi łapami węgiel z wagonów i 
z hukiem sypią go w czeluści stat 
ków. Po taśmowcąeh suną nie­
przerwanie rynny z cennym ła­
dunkiem,' który przez długie leje, 
podobne do |  ogromnego pyska 
mrówkojada, płynie strumieniem 
do luków.
Śmieciarka  spaceruje  sobie

SWOBODNIE
Trzeba bardzo uważać, żeby nie 

potknąć się o plątaninę szyn, nie 
wpaść pod skrzypiący dźwig-;,lub 
przesuwane wagony, nie dostać w 
głowę kawałkiem spadającego wę­
gla. A trudno być ostrożnym, gdy/ 
dokoła tyle ciekawych rzeczy. Ma­
łe elektryczne przeciągarki, mimo 
niepozornego wyglądu oszczędza­
ją wiele czasu lokomotywom i rę­
kom ludzkim.; Śmieciarka, śmiesz-; 
nie wyglądający jednotonowy ma­
leńki dźwig, spaceruje sobie bez 
skrępowania jak czołg na gąsie­
nicach i sprząta porozsypywane 
kupki węgla.

Przez port przewijają się statki 
z banderami całego świata. Poza 
popularnymi Dunami i, Szwedami, 
często widać tu jj.arwy Grecji, 
Szwajcarii, ba, była nawet bande­
ra Wysp Owczych' Chlubą portu 
jest bunkrowiec, potężny dźwig o 
charakterze portalowym, zerooijto-' 
wany na dwóch 'pływakach, mię- 

l.dzy jctóre -wprowadza się barkę 
z w'ęglem: 'Wyciągnięty przez, ho­
lownik przeładowuje^, bunkrowiec 
węgiel na statek na pełnym mo­
rzu, oszczędzając wielkiej jednost­
ce morskiej drogi do portu i czej 
kania w kolejce na załadunek.

Aby uniknąć kosztownego po­
stoju statków i pociągów, budu­
je się przy basenie Górniczym,.za­
sobniki .— długie, i£-tys, tcmo'We 
maszyny bez dachów, które za­

bezpieczać będą przed ewentual­
nymi niespodziankami' w ruchu 
portowym.
KOMFORTOWY zakład  kąpie­

low y
Na placu montażowym czerwie­

nią się konstrukcje 7-tonowyeh 
dźwigów, wyprodukowanych przez 
hutę „Zg*oda"'~Trży takie dźwigi 
pracująjjuz’ w Gdyni.

Centrala W ęglowa -dokłada 
wsąplkich starań,; |by - piężka id: 
ofiarnie pracującemu'. robotniko­
wi węglowemu zapewnić" jafct$ą.j|j 
lepsze warunki bytowania Pię&j 
na, nowoczesna hala montażowa, 
Wykończona 'w osfjainićh dniach, 
zjffifewiduje ' uciążliwe- ścieśnienie 
ślę w prowizorycznych ' warszta­
tach. : j

Węglarze w* djiiu swego święta 
otrzymują szereg objeftów, które 
ułatwią i uprzyjemnią im życielna

zakurzonej czarnym pyłem wy- 
śepdeć Najważniejszym osiągnię­
ciem jest komfortowy zakład ką­
pielowy, urządzony- na sposób Sme 
•rykański, gdzfe w 60 kabinach 120 
.robotników ’ v-jednocześnie będzie; 
mogło, brać prysznice, Przy zakła­
dzie'jest’ doskonale wyposażony;; 
ośrodek zdrowia i stacja opieki 
nad matką i dzieckiem.

RAJ DLA DZIECI 
dzięci I dba się tu bardzo.-' 

Przedszkole 'Wygląda jak pajac dla ć 
k rasn.glu dków.- Lilipucie śliczne,'
mebelki, stosy zabawek, doskona­
le pożywienie sprawiają, żę dzid* 
ciamia me chce stad wychodzić?! 
Dla starszych-, chłopców jęśt -fzba 
harcerska, gdzie zbierają się' m i-' 
łośntcy morza, ja'k to widać po 
módefaeh ’ źtatków.' '

Dorośli tez mają gdzie odpocząć 1 
.i rozerwać s ię  'Poza -kinem, które 
wyświetla raz w tygodniu, czynna- 
jest stale świetlicą.. Teatr amatcćtH 
ski, orkiestra, gry Sportowe do3| 
starczają • odprężenie’ po ciężkiej < 
pracy, pb.eęnie' osiedle zakładaj 
własny radfowęzel. W każdym® 
domu głośniki

Kiedy, odpływamy z W isłęujśćia^ 
inhymi oczami patrzymy na jegó« 
posępna panoramę, zasnutą tuma*| 
nem pA|u Widzimy' bow ięi^Sże', 
przy swej „czarnej robócięf zy.cie, 
naszego morskiego1 węglarza za'-; 
Wiera Coraz więcej, jasnych* Jfho- 
mentów..

„Narocz“ - ł ramp - włóczęga
zaleczył rany

W ost-Srtnish f dniieh listopąćla od­
szedł ze stocpąi gdańskiej' je.den 
najdzielniej zich polskich yjoLzęgo-s 
morskich / —  ’§S „Narocż", statek 
trampowy. Przybył on po- długiej 

jby ■- za­
łatać tó dzipry i JSe>ykćzyć'lr4-fiy, za-- 
da-ne mu przez;hrlć^ny j bii-r-że mórz, 
calęgó, i^'iatą,y'^r - naprawa i - remont 
był konieczny, statek bowiem -■—1 
zgodn.e z Di/ep sami 'lh ędzynarodo-. 
wy ma rejestru łtu k ó s —'‘ pizeisc muy 
siał tzw. klasę czteroletnią "'czyli kon 
trolę ’ 5  Wymianę części .doltpdywąną 
co ćz,teny łata dla zapewnienia stat- 
kowi^pi, .ptynąpym' na nim towarom 
bezpieczeństwa, wymaganego przez 
kupców korzystających z jego yuffug.

Roboty' hyfó mriostwo, od nadbu­
dówek aż do dna. Zmieniono 50 wrę­

gów, 2 Blicby '.poszycia, k ilk i bfaćhn 
wyprostowano, zdjęto śrijbę >fj waleni 
celem zbadania /  i założenia łożysk 
dw oj a ko w yćh, przeprowadzonb po­
ważne pracy, przy maszynie g!ów'n'ej 
i generalny remont feaszyn poino®^ 
ńicziych, wykonano aż 3,000 kg odle­
wów mostków, -rusztów, remont -nad- \ 
budo wek; pokładów’, fundament p o d ' 
mąszt, wykonagio grodzie w tadow--^ 
nicapb, ' przerobiono pomieszczenia!,, 
żafOgj^i ^oficeró-w t zgodnie1 z pbs,t^po-.j 
Wleniami międzynarodowej konfereM® 
cji w Kopenhadze, T n , -tego- ogtio'--! 
mu pąąc, wykonano je w terminie 
rekordowym §tątek jest d?-'ś ,j^y i 
nerwy", czuje się odmłodzony i 
noslym zapasem siły i bezpieczeńo 
^ a -  popłyme ma długie’ wędrówki- 
po bezkresnych jnorzach. . vs

— Ta jak ty będziesz spał, 
ta tu zaraz przyleci Felek, czy 
kto inny i będzi głowę zawra­
cać.
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6 Diii: Mikołaja. 

Jutro: Ambrożego.

' Walno telefony: Komenda
Miejska MO 27-34, ltraż pożarna 
28-04, pogotowie PCK 24-24.

, 14-eJ-
DYŻURY APTEK:
Pod Chrobrym, św. Wincentego 
■ Nr 41.
Pod Mikołajem, Mikołaja 46.

łabędziem, Pułaskiego 16. 
Nowa Apteka, Piastowska. 36.

WYKŁAD NAUKOWY
Dnia 7 grudnia br. o godz. Urtej 

w Klinice Stomatologicznej ‘ Uni- 
i.wersytetu Wrocławskeigo ul. Cie­

szyńska Nr 17, odbędzie sią od' 
ezyt adiunkta Kliniki, dr /> Pie- 
trzycklego, dla lekarzy stomato­
logów i dentystów na temat „Za- 

; gadnienie przyzębicy". .

SKŁADAĆ DARY 
Wojewódzki Komitety Akcji 

i: gwiazdkowej dla dzieci przy Za­
dzie Wojew. Społeczno -. Oby­
watelskiej Lidze Kobiet przyjmuje 
dobrowolne dary. Plac Solny 16, 

. pokój Nr 135.

w a lc z y m y  z g r u ż u c ą
Rząd w bieżącym roku z bu­

dżetów swoigh asygnował sumą 
800.000.000 zł. na walką z gruźli­
cą. W roku 1948 asyg-iować bę- 
dżie 1 miliard 200 tysiący.

; Na celową walką z gruźlicą trze 
ba znacznie więcej. Pomóżcie wal- 

ę ce z gruźlicą, kupując znaczek w 
„Dniach Przeciwgruźliczych" od 1 

x-i- 24 grudnia 1947 r.
NA ODBUDOWĘ WARSZAWY 

ft Pracownicy szpitala „Bethesda"
, złożyli na odbudową Warszawy zł. 
2.580.

KONFERENCJA KSIĘGOWYCH 
i i  W  dniach S, 10, "li, 1 12-go grud- 
' nia, odbędzlą sią we Wrocławiu, 
w gmachu Liceum Spółdzielczego 
przy ul. Worcela Nr 3, dwudnio­
we obrady księgowych spoółdziel- 
ni spożywców.

Konferencje mają na celu spiaw 
dzenie stopnia przygotowania ■ Ó-. 
gólnego 1 zawodowego pracowni­
ków księgowości, by można ich 

► zakwalifikować ' n a ' odpowiedni 
^'kró&otermipciiwy kurs, zaś ńieza- 
. awansowanych, zwolnić z Zajmo- 
' wanego stanowiska.

ARTYŚCI TEATRU DOLNÓŚLA-‘
. SKltGÓ — NA GWIAZDKĘ DLA 

SIEROT PO POLEGŁYCH MILIC- 
JANTACH

. W niedzielą o godzinie 11-tej 
przed południem odbędzie się w 

; safl świetlicowej Woj. Kom. , M.
. apy we WtoćłaWju pórańek ąrty- 

Styczny z .udziałem artystów te- 
, atlił ' dolno41ąskiego, Dunki Ślęcz- 
jyŚ^wsklej, Liliany Zamorskiej Cze­

sławy i  Winnickiej, Zygmunta Bi- 
• lińskiego, Wacława Wroneckiego 
- oraz amatorskiego zespołu arty- 
’ Stycznego Oficerskiej Szkoły Pie- 
TjfiMiłj z Wroęhrwia: 
fi/iApochód ź imprezy zorganizowa­

nej staraniem koła Społeczno-Oby- 
wfitelskłej Ligi Kobiet pęzy Woj. 

/K om . M 0 przezńąęzońy i  jest ńa 
gwiazdkę dla sierot po poległych 

! milicjantach. . v
FILHARMONIA 

NA POMOC ZIMOWA 
P : ̂ Filharmonia Wrocławska, urzą­

dza w niedzielę dnia 7 grudnia 
1947, o godzinie 11.30. w sali Pąń- 
stwowęgo Teatru Dolnośląskiego 

. Poranek Symfoniczny, z którego 
SyęSpćhód przeznaczony jest na Po- 

■ moc Zimową. .

O sierocone dzieci
znajdują ognisko domowe
Kształcić i wychowywać —
oto hasło „Domu Rodzinnego"

O ile los i życie małych dzieci 
we wrocławskich domach RTPD 
są do siebie podobne o tyle w 
każdym' nióomal chłopcu 1 dziew­
czynce starszej, drożna by napi­
sać osobną powieść. Tu się indy­
widualizują charaktery, zażnaćza- 
ją zdolności, każde przechodziło 
inne, nieraz bardzo tragiczne, ko­
leje losu 1 Inny przypadek skie­
rował je do Domu. Są to bowiem 
nie . żadne sierocińce, ani zakłady, 
tylko „Domy rodzinne" dzieci — 
Chodzą one z tych domów do 
szkoły na sporty,, do kolegów 1 
koleżanek na mieście. Różnie to, 
co prawda z tym wychodzeniem

Nowa placówka 
'e*2n*cza

W ubiegłym tygodniu została uru­
chomiona we Wrocławiu Klinika 
Neurologiczna. Klinika ta zniszczona 
w W/o dzięki energii obecnego kie­
rownika.. prof. Jaburka, została Od­
budowaną w przeciągu 4 miesięcy. 
W  chwili , obecnej czynne, są już 
dwa oddziały chorych, po 25 miejsc. 
Równocześnie Uruchomiono ambula­
torium,. które zyska w najbliższym 
czasie obszerne pomieszczenia. W 
przeciągu kilku tygodni udostępnio­
ne Zostanie dla społeczeństwa elek- 
trolecznictwo.

początkowo u  chłopców bywało— 
bo też i różny tam był element 
dzieci: Były tam dzieci ulicy, roz- 
włóczone i 1 zdemoralizowane, któ­
re nawet bezpieczniki z domu wy 
kręcaśy, by je sprzedać ńa...: pa­
pierosy. Wychowanie . ■ harcerskie 
jednak zwyciężyło włóczęgostwo. 
Chłopcy w demu przy ul. Dąb­
rowskiego są wychowywani meto­
dą harcerską, karnie, z zaufaniem, 
na wesoło i z piosenką na ustach. 
Mają nawet swoją Radę Domu- — 
świetlicę i samorząd. Mieszkają po 
trzech, czterech w pokoju. Z po­
wodu dużego napływu kandydatów 
łóżka trzeba była spiętrzyć, aby 
wszystkich -pomieścić *

Wychowawcy-p rżyj aciele chłop­
ców to akademicy - -harcerze, ca­
łą duszą oddani swoim wychowan­
kom od lat 12—18.

, Józio chodzi ju t do szkoły cu­
kierniczej ale jeszcze w zeszłym 
roku n a ' Mikołaja skradł rybę i 
przyniósł ją w prezencie swojej 
ukochanej dyrektorce, pani Dąb­
rowskiej prawdziwej matce dzieci 
wszystkich zakładów wrocław­
skich.

Jurek ma lat 17 dwa krzyże wa­
lecznych za powstanie i... gruźli­
cę. Zostanie - oddany 'do szpitala. 
Braci Labach ów jest aż 6, Przy­
jechali z Rosji. Braci Pacułów jest 
5, z których jeden ślicznie tzeźbi,

Rakarz zaczyna swą prace
dzięki obywatelskiemu stanowisku
rzemie&Imka

Sprawą działalności rakarza w na­
szym mieście natrafiła na nieprze­
widziane- tfucuiośći; wyłącznie nattH 
ry finaltsjJWej Okazuje się, Że. Zarząd 
Miejski nie przewidział w budżecie 
odpowiednich sum, potrzebnych na 
zakup sprzętu, konia, wozu i urzą­
dzenia odp. zakładu ? utylitarnego. 
/Niekńłnfej dzięki nieustępliwemu 
stanowisku miejskiego lekarza wete­
rynaryjnego dr ŚWtęcTtsś. który stale
oomŻŚy1! Mfc 'UWęhóińpdą.M. ,'ia-
yad«--utylitar«e8o W mieście, ir»k:ą*z 
już w dniu dzisiejszym wyruszy do 
pracy., p

'* Największą trudność sprawiało 
zakupienie odpowiedniego Wozu. 2a- 
tżąd' Miejski przezńaeżjd na te# ćeł 
sumę 50 tys. *1 Tymcżasem Wyko­
nanie - wozu, miało kosztować ok. 
100 rys. zł. Ponieważ Zarząd Miejski 
nie posiadał .'pokrycia budżetowego 
na powyższą sumę i wozu nie mógł 
wykupie mistrz kowalski Siwecki Ta­
deusz postanowił oddać miasjtu spo­
rządzony przez siebie wóz, celem 
przyśpieszenia działalności rakarza.
, Onegdaj w obecności ^wiceprezy­
denta miasta Dymka odbyło się ode­
branie daru p, Siweckiego na rzecz 
miasta.

Wóz rakarski, jedyny, tego rodzaju 
na Dolnym Śląsku, wykonany zo­
stał - pod każdym względem solidnie i 
według nowoczesnych wymagań sa­
nitarnych. Obywatelski czyn p. Si-' 
weckiego zasługuje na pełne uznanie, 
eo szczególnie podkreślił wiceprezy­
dent Dymek.

Jak się dowiadujemy, rakarz miej­
ski p. Potrzeba jui^dziś rozpoczyna 
swą działalność na mieście. Obsługi­

wać on będzie miasto w godzinach 
między 4 a 8 rano.

Oczekiwać należy, że już w krótce 
unikną w mieście wszelkie wałęsające 
się psy bezpańskie. Równocześnie zo­
stanie opanowana groźba rozszerza­
nia się wścieklizny.

dragi gra i uczęszcza do Konser­
watorium. 15-letni Spuła jest nie­
przeciętnie zdolnym malarzem, — 
maluje plakaty z żyda chłopców 
w RTPD, Największe zmartwienie 
sprawia dzieciom brak podręczni­
ków Szkolnych. Radzą sobie prze­
ważnie zbieraniem w niedzielę bu­
telek po ruinach, przy okazji zno­
sząc do domu wszelką zniszczo­
ną, starą broń. Tym sposobem kie­

rownik zebrał u siebie cały „arse­
nał". Poza tą „Zbrojną," pasją, pra­
wie każdy chce być szoferem. — 
Jest również 1 „redaktor" gazetki 
ściennej w świetlicy, też powsta­
niec warszawski. Obok domu 
chłopców stoi dom dziewcząt. Jest 
ich aż 250. Uczą się, szyją, robią 
mięknę laika i mają swoje własne 
Kłopoty, jak wszystkie dziewczęta 
świata.

Jeśli teraz, cztelniku, spotkasz 
się ze zbiórką na RTPD to wiedz, 
że pieniądze twoje zostaną bezpo­
średnio i prędko zamienione na 
książki, na Opał, lub na koc dla 
tych wspólnych naszych dzieci.

T W. B.

Nowi radcy
Wrocławskiej Izby Przemysłowo-Handlowej

Ostatnio odbyło się pod prze­
wodnictwem prezesa A. Saliamo- 
ną plenarne zebranie Rady Izby 
Przemysłowo - Handlowej we 
Wrocławiu, na którym m. in. 
dokonano koopiacji 8 radców 
Izby i wyboru Komisji Izbowych.

Dokooptowani zostali jako 
członkowie sekcji przemysłowej: 
Andrzej Osip •— honorowy pre­
zes Zrzeszenia Przemysłu Mły­
narskiego i dyrektor Giełdy zbo- 
żowo-towarowej we Wrocławiu; 
Jarosław Tyszkowski — właści­
ciel odlewni żeliwa i metali ko­
lorowych we Wrocławiu.

Jako członkowie sekcji han­
dlowej : Maurycy Bauer — wice­
prezes Stowarzyszenia Kupców 
Polskich w Wałbrzychu; Kazi­
mierz Bijak — prezes Stowaizy- 
szenia Kupców Polskich w Świ­
dnicy; Stanisław Borowski —  
przedstawiciel przemysłu gospo- 
dniego i restauracyjnego we 
Wrocławiu; Władysław Czer­
wiński —: prezes Zrzeszenia Pry­
watnego Przemysłu Ekspedycyj- 
no-Transportowegó we Wrocła­
wiu.; Stanisław Kastner — kupiec 
zbożowy we Wrocławiu; Karol 
Tremski — prezes Stowarzyszę-

Za ukrywanie mordercy
n?k wis7i r a

W dniu ■wczorajszym skazany zo­
stał na rok yiężjeńla. ż?yfokiim-Są- 
du Okręgowego niejaki Kazimierz 
Wrzesiński „za ukrywanie poszukiwa­
nego ód' dawna .tó d y tę ; Józef* Bi-: 
dulę, skazanego nie żak dawno na 
dożywotnie więzienie.
.. Diduła po .zamordowaniu dozorcy 
R.TPD .Łukasika, którego to czynu 
dokonał do spółki ze swym kolegą, 
zbiegi z, Wrocławia ukrywając *ię 
przez , jakiś czas- na wsi* w powiecie 
rzeszowskim. Po kilku tygodniach 
przyjechał znów do Wrocławia i tu 
zatrzymał się u swego znajomego Ka­
zimierza <Rffrąesińskiego. W między­
czasie Wrzesiński dowiedział się, że 
DiĆiiła poszukiwany -je t̂ przez

UKRADLI PIECZĄTKI 
W dniu wczorajszym o bliżej 

nieustalonej porze dokonano zu­
chwałej kradzieży pieczątek z po­
mieszczeń biurowych jednego z 
dziekanatów Politechniki Wroc­
ławskiej,

Powiadomione organa M. O. 
wszczęły energiczne dochodzenie.

scowe MO za dokonanie morderstwa 
W celach rabunkowych. Mimo to jed­
nak, co zresztą potwierdził proces. 
Wrzesiński nie powiadomił milicji, a 
nawet przez błędne informacje usiło­
wał dopomóc Didule do ucieczki.

Parę dobranych' kompanów ujętó 
przypadkowo w czasie jednej z o- 
bław na terenie miasta. Wrzesiński 
został pociągnięty do odpowiedzial­
ności sądowej za świadome ukrywa­
nie groźnego bandyty.

nia Kupców Polskich w Legnicy. 
Poza tym uchwalono zaprosić na 
członków korespondentów Izby: 
Józefa Dutkiewicza — prezesa 
Wojewódzkiego Zrzeszenia Ga­
stronomicznego we Wrocławiu; 
Władysława Hadta — prezesa 
Stowarzyszenia Kupców Polskich 
w Kłodzku; Jana Kachnikiewi- 
cza — prezesa Stowarzyszenia 
Kupców Polskich w Wałbrzy­
chu; inż. Antoniego Łukaszewi­
cza — dyrektora Centrali Zbytu 
Produktów Przemysłu Węglowe­
go we Wrocławiu; Władysława 
Molickiego' dyrektora Banku 
Handlowego Oddział we Wro­
cławiu; inż. Czesława Rusieckie­
go — przedstawiciela przemysłu 
tartacznego.

7m'Bnw persona ne
MRN

Na skutek złego stanu zdrowia 
dotychczasowy wiceprzewodniczący 
WRN oh. Galiński zgłosił na Plenum 
Rady rezygnacją z zajmowanego sta­
nowiska. Ob. Galiński pełnił swoje 
obowiązki z całkowitym oddaniem i 
poświęcał cały swńj czas pracy .

WRN przyjmując rezygnacją wy­
raziła ob. Galińskiemu pełne uzna­
nie i podziękowanie za owocną pra­
cą na polu samorządu.

Na stanowisko wiceprzewodniczą­
cego został wybrany dr Urbański. 
Dokooptowani zostali również nowi 
radni w osobach ob. Stubiedo, Jar- 
mińskiego, Starewicza i Wróblewskie­
go.

Jako Wyraz niezadowolenia WRN 
z działalności Filharmonii Wroclaw- 
skiej, która miała krzewió kulturą 
muzyczną wśród świata pracy, a w 
szczególności wśród robotńików, 
WRN cofnęła Filharmonii 50 tys. zł 
subwencji, ponieważ nie wywiązała 
się z pokładanych w niej nadziei.

Meble zostana zabrane

RATANRU. POGÓDŹ! [.
Mieszkańcy domów przy ul. Bar- 

lickiego 35—39 toną... Ń i^w yw o- 
$oąe od szeregu miesięcy npnieci z 
pk-plicznych gruzów zatamowały w 
kęńetldch przeplyw wody, którą za­
lewa fiu  >ńc e.

tuone". Wszystko było w ją h ,najle­
pszym porządku, dopóki me zoeząto 
obok niej, składać gruzy,

Obecnie stos kamieni rolnie obok 
tej mile brzmiącej tabliczki i niedłu­
go zasypie ją zupełnie.

Nawet lepiej będzie, jeżeli nie bę­
dzie jej widać, bo to wstyd, te  jedna 
władzą nie respektuje rozporządze­
nia drugiej.

MKalótemt > ~MgtbimuiZh' dhmlfaę ra­
tują się na razie wylewaniem wędy 
kubełkami. Ale to me wiele pomaga. 
Za .miesiąc woda dojdzie do wyso- 
kołei pierwszego piętra.

A: - WZBRONIONE SUROWO! 
jggj fla  rogu ulicy Odrzańskiej i Uni­

wersyteckiej stm pięknie wypisana

PRZYWILEJE BURŻUAZJI 
Sobota wieczór. Człowiek pracy 

prajnie. przyjemnu. zakończył praco­
wity tydzień, Alt cof — do kina 
h’fetów nie dostał, w spacerze ptze-

tabliczka f .ijppifitjff w t > •.*'
śmieci i gruzu jest su/pino aabjy

szkadza ulewny deszcz. „Kupię 
bie choł kawałek ulubionego węgo­
rza” — myili widząc u „Wieloryba” 
apetyczne przysmaki.
< J ta jednak przyjemnołł- nie by­
ła mu sądzona, bo Włahicielowt 
sklepu „nie opłacało się” sprzeda 
wat 10 deka wędzonej ryby).

Widocznie wrocławianie są tak 
zamożni, że wędzone węgorze i łoso­
sie kupują całymi kitami, a ty bied­
ny człowieku pmcy, nie możesz Ush 
nawet skosztować.

Oto społeczne stanowisko niektó­
rych naszych kupców.

W AŻNY — PAN WOŹNY 
Woźny był jdo tej pory symbolem 

sprytu i nawet do pewnego stopnia 
„ważnolci” urzędu. Czasem jednak 
ta .ywainosĆ" przechodzi granice 
wszelkiego sensu.

W Urzędzie Skarbowym taki % 
ny reguluje ruch i jest naprawdę 
ważny.

O to w jednym z referatów pań X  
załatwia sprawę. ’ Przychodzi jego 
sekretarka donosząc potrzebne doku 
menty. Ale naturalnie stojący: « 
drzwiach woźny nie puszcza jej. Nie 
trafiają do jigfj „ciasnej głowy” 
żadną logiczną tłumaczenia) że ohi 
tylko szefa wywoła, że poda papie­
ry, że nic nie chce załatwiał. Wo­
źny ma tylko jedną bezpodstawną 

iodpowiedź „pani kręci, pani kłamie”, 
Sekreta-kd odłhoazi, szef jej za 

drzwiami1 dat cumie czeka na pa- 
i tW b *

Co słychać
na Doln m Śląsku
%  „Złote cąasy szabru" skończyły 
Się. Dzisiaj świat pracy na Ziemiach 
Odzyskanych nie ma na czym spad, 
ani nie posida mebli, gdyż przeróż­
ne władze i prywatni szabrownicy 
ogołocili te ziemie, a w szczególnoś­
ci teren nadgraniczny.

Onegdaj U. B. w Zgorzelcu za­
trzymał samochód, nąładowstńy' me-j, 
błami, który z terenu Zgorzelca wy­
woził administrator majątku koło 
Cieplic. Sypialnia i inne meble po­
trzebne mu były•jako „urządzenie 
biurowe", i
#  W Przerzeczu w pow. Dzierżo­
niów nieuczciwy wójt Szczechura i 
jego sekretarz Feliks Chędko, chcąc 
zagarnąć majątek autóchtooki Jawor­
skiej, mimo przyznania jej obywatel­
stwa polskiego, 3 razy wysiedlali ją 
do Niemiec. Za każdym razem po 
sprawdzeniu jej dokumentów PUR 
w Zagórzu odsyłał ją do domu. 
Z wyjazdów ańtochtonki korzystali 
sąsiedzi, wójt. sekretarz, którzy gra-
bijt. jis|. mąiątek* ■“
|  Sprawą tą zajęta się Komisja Spe­
cjału*

się o uzyskanie prawa nabycia. 
Dlatego też wszyscy ci, którzy do­
tychczas nie dokonali wpłat na 
czeez< O UL powinni jak najszybciej 
wywiązać się ze swych zobowiązań, 
jeżeli reflektują na zatrzymanie na 
własny użytek ruchomości ponie­
mieckich. '

‘ezeli nie będą zapłacone
Splata ruchomości poniemieckich 

postępuje szybko naprzód i w nie­
długim czasie zostanie definitywnie 
zakończona- Zdarzają się jednak wy­
padki, że niektórzy płatnicy zwlekają 
z dokonaniem wpłat, co powoduje 
niepotrzebne przewlekanie całej 
akcji.

Jak się dowiadujemy ze strony 
U,; L. wszyscy ci posadacze nierucho­
mości poniemieckich, którzy dotych­
czas me uiścili należnych opłat, mi­
mo otrzymania nakazu, płatniczego że 
strony QUL, muszą hyc przygotowa­
ni na to, że Urząd Likwidacyjny po 
prostu zabierze im meble i przed­
mioty domowego użytku. Co gorsza 
obywatelom takim nie będzie przy­
sługiwało prawo ponownego ubiega-

jRadio 'Warszawa
SOBOTA, 6 GRUDNIA 1947 R. 

6.00 Sygn. 6.05 Gimń. 6.15 Wiad.
6.20 Muą. 7.00 Dziennik. 7.15 Muz.
8.20 Inf. og. 8.25 Skrzynka PCK. 
8.35 Kwadr, prozy. 8.50 Muz. 9.15 
Przerwa. 10.40 Aud. Min. Ośw. 11.00 
Przerwa. 12.03 Wiad. 12,15 Muz: 
12.20Z mikr. po kraju. 12.30 Konc 
rozr. 13.15 Przerwa. 14.00 Muz. 
rozr. 15.00 Progr.'lok. 16.00 Dzień- 
nik. 16.30 Słuch, dla dzieci. 17.00 
Przy sobocie po. robocie. 18.15 Wie­
czór lit. 18.30 Progr, lok. 19.00,,Aud. 
dla świata pracy. 19,10 Aud. dla wsi. 
19.30 Meł. lud. 20.00 Dziennik. 20.50 
Pog. sport. 21.00 „Suita Romeo i 
Julia". 21.45 Apd. biura,.studiów.
22.00 Muz. tan. 22.45 Progr. lok-
23.00 Ost. wiad. 23.20 Muz. tan. 
23.55 Z ost. chwili. 24.00 Muz, tan.
1.00 Hymn.

ROBOTNICY FASŁ-U UROCZY-/ 
ŚCIE OBCHODZILI ROCZNICĘ/ 

UMOWY PPS ł PPR /
W Państw. Fabryce Silników, 

na Palem Polu odbyła się uro­
czysta akademia i  okazji roczni­
cy zawarcia umowy między PPS 
i PPR. Referaty tow. Faszfalowa, 
delegata MK PPS i tow. Salęgi— 
delegata KM PPR uwypukliły 
zdobycze polskiej klasy robotni­
czej, osiągnięte dzięki jednolite­
mu frontowi obu robotniczych 
partii. Na zebraniu odczytano 
tekst podpisanej umowy, poczym 
obecni wynieśli rezolucję, w któ­
rej zobowiązują się do dalszego - 
zacieśnienia współpracy na od­
cinku produkcji, pracy społecz­
nej i oświatowej.

•  TEMATY REFERATÓW 
NA KOŁACH PPS 

Miejski Komilei Polskiej Partii 
Socjalistycznej przesiał kolom 
partyjnym tezy do referatów — 
Które wygłaszane są obecnie na 
kolejnych zebraniach.

Są te „PPS na codzieA", „PPS 
orędowniczką myśli jednoMlo- 
f ront owej", „Od 26-go do 27-go 
Kongresu PPS".

Dotychczas wygłoszono na 72 
kolach referaty na temat „PPS w 
walce o pokój i postęp", „PPS w 
międzynarodowym ruchu socja­
listycznym".

REJESTRACJA TŁUMACZY - 
W związku *  zapowiedzią przy­

jazdu do Wrocławia na Kongres 
PPS 16-tu delegacji zagranicz­
nych — Referat Zagraniczny 
Kongresu wzywa wszystkich To­
warzyszy i Towarzyszki władają­
cych obcymi językami, a szcze­
gólnie angielskim, francuskim, 
włoskim, rosyjskim 1 czeskim — 
do natychmiastowego zarejestro­
wania się w WK we Wrocławiu 
(pl. Nankiera 1) w godzinach u- 
rzędowych, u zasi. kierown. rei. 
zagranicznego Kongresu, tow. J. 
Tarnopolskiego.

wmRAC
FFATR PANSTWOWT

Sobott. da. 6. XII. br. sod*. 19 
Niedziela, da. 7 XII. bt. tods. 19

..Sairtakna*-
TEATR LALKI l  AKTORA

6. 12. br, godz. 16-ta
7. 12. br. godz. 16-ta
8. 12. br. godz. 16-ta 
Wspaniałe widowisko dla dzie­

ci pt. „O św. Mikołaju, myszkach 
1 szpakach" p. Janusza Sterpinla. 
Sw. Mikołaj rozdaje podarunki. 
Szczegóły w afiszach.

PORANKI w klnie „WARSZAWA" 
W niedzielę, 'dnia 7 i poniedziałek 
dnia 8 grudnia br. o godz. 10.30 
rano będzie wyświetlany film pro­

dukcji czeskiej pt. 
„LUDZIE BEZ SKRZYDEŁ" 
nadprogram: „BUNT ZABAWEK"
Cesy bfletdw zł. 35; na -wszystkie miejsc* 
Wieczorem;, film pt.: „BARYŁECZKA"
Uwite! Kino „Siask" wyświetla (lim 
„Ludzie bez skrzydeł", normalnie w godz. 

popołudniowych

H ł N  tk
„fiLĄSK" — film produkcji cze­

skie) „Ludzie hez skrzydeł" Począ­
tek seansów 16, 18 ’ 20, w nie­
dzielę od godzloy 14-tej.

„WARSZAWA* — „Baryteczka* 
film prod. frane. Pocz. 16, 18, 
20 30 (w niedzielę od 141.

„ODRA* — „W Imię żyda", 
film prod radź. Pocz. 16. 18, 20. 
• w niedzielę od 14).

„POLONIA* — „Siódma zasło­
na", film prod angiel, Pocz. 16, 
18 20. (w niedzielę od 14).

„TĘCZA" -  ..Setenada w doli­
nie słońca", film prod. ameryk. 
Pocz. 16, 18, 20 (w niedzielę od 
»4).

W e e k e n ft
Oborniki Śląskie 45 mlnnt po­

ciągiem od Wtocfawl# Dora Zdro- , 
Iowy czynny cały tok. Pokoje 
ogrzane. Wszystkie wygody: 
Kuchnią zdrowa I smaczna W so­
boty dancing. Odjazd Wrocław 
G|.: 4,55) 5,28) 11.45, 17.30. Odjazd 
Z Obornik SI., 0,17, 6,10; 10.19, 
I5.t4, 23,32. (43361

( ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU TABORU I SPRZĘTU KOLEJOWEGO
PAŃSTWOWA FABRYKA WAGONÓW w e Wrocławiu

oglasze przetarg nieograniczony
ną remont i przebudowę budynku mieszkalnego przy u|. Blachar* 
-kiej Nr. ,12 we Wrocławiu.

Oferty w zalakowanych kopertach, z napisem-oferowanej robo- 
'.y oraz zawierającą dowody wpłacenia' wadium do Bańku Nsrodó- 
yego we Wrocławiu w twysokości i*/e oferowanej sumy, należy i 
łożyć w Wydziale Budowlanym P.F.W. m  Przemysłowa 12 do 
'nia 15 grudnia 1947 r., do godz. 10-tej, po czym nastąpi komisyjne . 
1 warcie /Kopert
, Slepd^ kosztorysy oraz bliższe informacje otrzymać można pod 
vżej-' wymienionym adresem w godz. od 8 do 10-tej..

Dyrekcja PańSiw-ówej 'Fś;hfyłtf Wśąwnńw - zastrzega sobie prawO-rt 
wolnego wyb ru ofei'*>■ *dT ,rniPnv-Tzruenia przetargu bez podania 

przyczyn jak również zmiany zakiesu podanych w kosztorysie ro-jS 
b fk  4273



B ing w o lny
W dnia jutrzejszym rozpoczyna 

się batalia drużynowych mistrzostw 
Polski w boksie. Odbędzie się 7 
spotkań, z których zwycięzcy za­
kwalifikują się dio dalszych walk. W 
Szczecinie Odra spotka się ze Stellą 
z Gniezna, w Poznaniu przeciwni­
kiem Warty będzie Lublinianka, w 
Krakowa Wisła skrzyżuje pięści z 
toruńskim Gryfem, w Radomiu Ra- 
domiak walczyć będzie z OMTUR- 
em z Rzeszowa, w Łodzi ŁKS z Ge- 
danię, w Olsztynie Zryw''zeyswóim 
śląskim imiennikiem, w Gdyni MKS 
ze Zjednoczeniem z Bydgoszczy.

Jedyną drużyną, która już z mi­
strzostw została .wyeliminowana jest 
CKS, która przegrała z Tęczą

W Każdym mieszkaniu 
góralku
głośnik radiowy

Polskie Radio radiofonizując o- 
siedla robotnicze, zmierza wszyst­
kim górnikom 1 pracownikom, cięż­
kiego przemysłu umożliwić posia­
danie głośnika mieszkaniowego. 
Ekipy techniczne P. R. postawiły 
sobie za zadanie w okresie od l- 
września do 4 grudnia zaopatrzyć 
w urządzenia radiowe 10 osiedli 
pracowników kopalń i hut. Nakre­
ślony plan został przekroczony. E- 
kipy radiofonizacyjne zradiofoni- 
towały w tym czasie 13 osiedli 
robotniczych Górnego Śląska.

Dn. 4 grudnia w Dniu Święta 
Górnika odbyła się w Katowicach 
uroczystość oddania do użytku u- 
rządzeń radiowych, zainstalowa­
nych W zradiofonizowanym osied­
lu „Katowice*. W uroczystości tej 
wzięli udział: obecny na święcie 
górniczym Prezydent R. P. Bole­
sław Bierut przedstawiciele Rzą­
du, Związku Górników, Zarządu 
Przemysłu Węglowego, organizacji 
politycznych i społecznych oraz 
Polskiego Radia.

Oddawane do użytku górnikom 
•ciężkiego przemysłu Osiedla, o- 
prócz elektryczności, Wodociągów 
i gazu, posiadają urządzenia radio­
we w każdym mieszkaniu głośnik 
radiowy.

P r a g a ^ L ó d ź  7 :1
Wysokie zwycięstwo Czechów

Drugi swój mecz na terenie Pol­
ski rozegrała reprezentacja- zapaśni­
cza Czechosłowacji w Łodzi, jako 
reprezentacja. Pragi z reprezentację 
Łodzi, zasiloną zawodnikami z in­
nych okręgów.

W drużynie polskiej zawiódł, Ra­
doń, który jeż w pierwszych iekpp- 
dach walki' uległ mistrzowi Czecho­
słowacji Spliukowi. Nieoczekiwany 
sukces w w. lekkiej odniósł Jakubo­
wicz, zwyciężając jednego z najlep­
szych zawodników czeskich — Brde- 
ka.

Zawody rozegrano w sali polskiej

Honorowe 
sztandary pracy
UltiOTtónirncliRoooIr

W Katowicach odbyła sią uro­
czystość Wręczenia honorowych 
sztandarów pracy kopalniom wy­
różnionym za osiągnięcia produk­
cyjne .uzyskane w październiku br, 
W grupie pierwszej sztandar pra­
cy po raz pierwszy zdobyła kop. 
„Wieczorek, otrzymując ten. sztan 
dar z rąk przedstawicieli kop. „Pre 
zydent". W grupie drugiej Sztan­
dar pracy po raz czwarty z rzę­
du Zdabyła kop. „Anna“. W  gru­
pie trzeciej po razi pierwszy uzy­
skała sztandar załoga kop. „Pa- 
weł“, otrzymując go z rąk delega­
cji kop.. „Rozbark*.

W grupie czwartej po raz drugi 
z rzędu, honorowy sztandar pracy 
z rąk naczelnego dyrektora CStPW 
inż. Topolskiego otrzymała kop. 
„Janina* z Jaworznicko - Mikołow- 
skiego Zjednoczenia.

♦
, Tegoroczne święto górnicze — 
tradycyjna „Barbarka*. — połączo­
ne było dla kopalni rudy cynko­
wej i huty tlenku cynku „Orzeł 
Biały* w Brzezinach Śląskich pod 
Bytomiem ze szczególnie donio­
słym wydarzenięm. W' dniu tym 
bowiem nastąpiło uroczyste zapa­
lenie nowego pieca w miejscowej 
hucie. Jest to piąty z kol$i piec, 
któregp dzienna produkcja wyno. 
si 150 ton.

YMCA., Gości powitał w imieniu 
łódzkiego Związku - Atletycznego, 
prezes Krahulec, po czym nastąpiła 
prezentacja zawodników, Państwowy 
Urząd Wychowania Fizycznego. re-- 
prezentowal mjr. Frapdewicz, który 
szczegółowo w ciągu , zawodów in­
formował publiczność .o ich przebie­
gu i wyjaśniał stoidwaine chwyty.

Wyniki techniczne: (na pierwszym 
miejscu żąwódnjey czescy) ■ ■

T  wadze muszej: ,  Łeman w ąl5 
min. pokonał Bałwickiego przez zła­
manie mostku. W wadze koguciej: 
Rymar, v po mało ciekawej walce, 
zwyciężył zasłużenie na punkty To- 
hołę. .W  wadze ^piórkowej lepszy 
technicznie Vasadka, zwyfciężył na 
punkty Kńsza. W wadze .łąkkiej je­
dyne zwycięstwo dla; Polski odniósi 
Jakubowicz łamiąc mostek Brdeka. 
W wadze półśredniej agresywny Lu- 
tnar zwyciężył na punkty Grota. W 
wadze średniej już w i min. Splitek< 
przerzutem położy} na łopatki Rado­
nia'. W wadze półciężkiej: Hampel 
w 2 min., po zastosowaniu tylnego 
pasa, ;rzu«T-na'lopatln Piętę. W  wa­
dze ciężkiej: Rozyćzką, O 27 kg. cięż­
szy od przeciwnika, miał i  GEńskan 
dużo cięższą erzeprąwj, niż k  War­
szawie. Gliński, dzięki zastosowaniu

luplessu, zdobył prowadzenie 
pierwszych 10-ciu min. W 13 min. 
Rozyczka zwyciężył przez złamanie 
mostku po przerzucie.

Na punkty sędziowali: Prohaska
(Czechosłowacja) i Kowal (Polska). 
Na' macie zawody . prowadzili na 
zmianę sędzia czeski i polski. ‘Wi­
dzów 1.500 osób. Organizacja b. 
sprawna.

R M  Jony’ego zokuestionom
Niewyraźna sprawą

Do międrynftrodowe} federacji 
pływackiej -wpłynął w tych dniach 
proteit przeciwko uznaniu wyniku 
doskonałego pływaka francuskiego 
Alexa Jany, jako oficjalnego rekor­
du świata w pływaniu na 100 m i t  
dow. Jak wiadomo Jany- przepłynął 
ten dystans we wrześniu kr. rokit) 
podczas zawodów w -Menton, we 
wspaniałym czasie — 55,8 sek., oO 
jest wynikiem o 0,1 sek. lepszym od 
dotychczasowego rekordu świata, na-

BBTS m istrzem  Polski 
w pływaniu

Na posiedzeniu komisji sportowej 
PZP, został uwzględniony protest 
B6TS z letnich mistmoetw w pływa­
niu w sprawie cofnięcia dyskwalifi­
kacji sztafety męskiej „Piast". (Gli­
wice) na 5 X,ioo m st. zmień.

W związku z tym uległa zmianie 
punktacja drużynowa mistrzostw 
Polski w pływaniu za sezon letni. 
Na pierwszym miejscu uplasował się 
BBTS (Bielsko) z ilością 171 pkt. 
przed „Piastem" (Gliwice) — 146 
pkt., „Polonia" (Bytom) —-126 pkt.,

Piekarze czarnych diamentów 
zakończyli sezon
Na»lepie 7dała egzamin „Julia44

Z A W I A D O M I E N I E
RESTAURACJA HOTELU „KRAKOWSKIEGO", Wrocław, 

uL Świerczewskiego 88, zawiadamia klientów, że dnia 6. J2. 
1947 r. o godz. 9-tej wieczorem

urządzą MIKOŁAJA
Wieczór połączony z atrakcjami 1 rozrywkami. Wstęp 

wolny. Uprasza sią' o wcześniejsze zamawianie stolików.
Dyrekcja

Piłkarze wałbrzyscy zakończyli 
sezon, więc pora na zrobienie 
krótkiego bilansu.'minionych roz­
grywek mistrzowskich. Na ogół 
drużyny walczące w klasie A wy- 
wijjzały się z zadania, gdyż poza 
zeszłorocznym' mistrzem Dolnego 
Sląpka — Victorią uplasowały się 
w pierwszej czwórce w poszcze­
gólnych grupach. Najlepiej powiod 
to się beniaminkowj klasy A Julii, 
która wywalczyła pierwsze miej­
sce w swojej grupie w rundzie Je­
siennej. ,

Zdobycie pierwszego miejsca w 
turze jesiennej nie przyszło pił­
karzom z Białego Kamienia łatwo. 
Grupa, do' której przeznaczył ją' 
los jest jedną ż najsilniejszych, 
gdyż znajduje się w niej zespół wf 
cemistrza Dolnego Śląska — Pa- 
fawag, silna drużyna CPN Gazu, 
dobra technicznie, chociaż grająca 
miękko, drużyna Lenu i inne. Na 
uwagę zasługuje fakt, że zespół 
górników jest drużyną składającą 
sią z repatriantów nie tylko zza 
Bugu, ale z Czechosłowacji, Fran­
cji i Anglii, Mimo tak różnorod­
nego elementu drużyna stanowi 
dobrze zgrany zęspół, i ma naj­
większe szanse na zdobycie mi­
strzostwa grupy, fta wiosnę przy-

TABELA WYGRANYCH 51 LOTERII
1-szy dzień ciągnienia IV-łej kłosy

Wygrane po 500.009 sł. padły na 
Nr. Nr. 2458 (padła w Warszawie), 
16587 (padła w Łodzi).

Wygrano po 100.000 *!. padły na 
Nr. Nr. 8478 5696 86036 58787 63004 
76931.

Wygrane po 20.000 zł. padły na 
Nr. Nr. 3232 4424 6231 17489 31220 
42419 42689 45795 46435 46671 47550 
48000 55192 55988.

Wygrana pa 10.000 xł padły na 
Nr. Nr. 1165 2994 4255 5153 6257 
6503 7654 8226 10453 10635 11026 
11055 11704. 12071 13236 14348 14943 
16593 17534 17702 18119 18210 18263 
18!H3 18989 19642 20374 21291 21863 
22478 24221 24441 25258 28181 28461 
29005 33230 34445 34845 36256 36406 
87053 37377 39600 40113 42934 44254 
44454 44633 45861 49118 50265 50763 
80855 51465 51516 52568 53221 53972 
5546T 55556 55571 57312 57829 59456 
60305 60729 61265 61327 63342 63836 
64388 84553 66006 67475 67879 68138 
70855 71307 72441 73069 73681 74787 
75333 76446 78343 78359 81051 84748.

Wygrane po 5.000 zł. padły na 
Nr. Nr. 258 562 605 1074 1800 2032 
2065 3420 4581 4822 6022 7514 8221 
8378'8687 8832 9148 9642 11061 11228 
12043 124p0 12518- 12684 12804 13466 
14401 14695 15651 15743 16027 17737 
18093 18809 20731 20780 21627 22343 
22961 23103 23540 23587 23755 24389 
24808 24896 25347 26106 26181 27801 
28871 29526 29953 32564 33514 34603 
34703 38063 36107 36347 36648 36670 
36818 36878 37664 38970 39366 40798 
41438 41.956 42055 42187 42571 42668 
43411 44395 44405 44928 44979 45233 
45544 46039' 46459 48351 ,49718 50241 
50934 51353 51932 52323 52636 53414 
83627 54122 54748 55170 55289 55833 
87032 58323 599-72 60455 64406 65260 
65586 66967 6704$ 69577 69738 69890 
70080 70280 73507 74583 74804 78277 
78475 78908 79590 81790 81794 82456 
82473.

| Wygrane pe 3.000 zł. Nr Nr 159 467 
2898 3465 4336 7035 259 292 9593 

I 10010 404 596 12384 464 862 18173 260 
568 14784 15079 235 358 840 19450 671 
20104 624 799 21119 491 22897 24540 
629 26217 832 28374 848 29191 561 
623 31062 424 543 812 32779 89078 
36478 87133 38520 39140 183 422 706 
40150 18i 352 41097 419 48096 520 
46116 47879 49413 51016 52049 58083 
636 937 55231 56888 57030 248 441 
581,48 59788 60358 464 961 964 61319 
65350 66560 565 67907 72037 118 74446 
76302 77466 78213 729 79824, 81246 
82062 83402 84254

Wygrana po 2.000 zł. Nr Nr 31 100 
15 31 35 72 77 82 85 90 297 587 614 
20 36 58 746 842 56 74 958 59 75 
1022 60 82 120 70 253 316 37 49 78 
409 38 75 549 662 67 84 86 709 19 
20 42 63 823 85 904 48 2061 62 81 
113 24 50 94 99 242 302 13 89 429 53 
98 549 67 607 38 92 714 20 46 806 30 
54 88 928 46 3019 45 71 96 99 108 50 
66 223 82 322 32 477 79 500 507 19 53 
78 82 626 40 735 65 86 984 4125 216 
32 38 48 70 307 25 41 4l'8 41 74 95 
519 46 672 700 75 96 815 33 34 35 46
70 97 909 53 83 5015 27 38 53 89 96 
146 54 67 288 432 87 585 97 626 43 
905 6013 20 27 104 07 43 83 264 458 
83 531 53749 812 7043 4711944  60 
89 216 29 32 37 94 99 398 543 50 703 
04 40 819 67 917 33 8031 124 27 89 
92 201 09 39 312 27 29 31 56 68 71 78 
80 88 417 88 546 73 74 78 646 702 09
47 849 50 86 9090 154 64 2łp 308 27
35 48 78 406 49 50 64 523 24 27 28 
44 53 70 674 76 85 725 69 75 953
976 10042 214 62 91 312 429 85 525
48 51 54 89 626 46 52 70 727 33 46
71 90 855 89 916 85 11000 21 115 2.53
338 46 98 459 71 73 571 610 22 706
82 867 973 12067 81 111 98 208 345
446 98 638 56 82 742 82 86 92 810 27 
60 61 66 614 91 13071 108 24 49 87 
222 90 302 73 404 518 655 56 62 711 
807 12 27 96 947 92 14075 80 .114 27 
54 308 43 414 69. 607 42 80. 763 812 
82 84 924 47 85 15056 89 125 26 54 86 
320 78 402 24 538 57 60 69 72 73 75 .

szłego roku. Najlepszymi piłka­
rzami Julii są: Łoziński, Zieliński, 
Urbanek, Twardokęs i bramkarz 
Krymski,

MIŁA NIESPODZIANKA 
OM TUR-n

Rewelacją Wałbrzycha było rów 
nież zajęcie przez miejscowy ze- 

1 spół OM TUR drugiego miejsca w 
swojej grupie. Drużyna ta była u- 
biegłego roku b. słabiutka. Jesie- 
nią bieżącego rpku wykazała na­
tomiast rewelacyjną formą co w 
pierwszym rzędzie należy przypi­
sać solidnemu treningowi i przy­
pływowi nowych żalirpdnikótirT Mi- 

tmd dużefp'IńStigJa* drużyhę''tą 
"cechuje chimeryczna forma, gdyż 
potrafi ona pokonać- silny zespół i 
przegrać Ze słabą drużyną. Piłka­
rze OM TUR mogą się poszczy­
cić brąmkostrzelnym atakiem, zdo­
byli oni bowiem 20 bramek w me­
czach mistrzowskich, czego nie do­
konał żaden zespół w Wałbrzychu. 
Czołowymi zawodnikami OM TUR 
-u są napastnicy: Archman i Swią 
tek oraz bramkarz Michałowski. -

WADY I ZALETY LEN-n 
Na trzecim miejscu wśród dru­

żyn wałbrzyskich należy sklasyfi­
kować Len. Zaletą tej drużyny jest. 
dobre wyszkolenie techniczne, wa­
dą natomiast miękkość gry, Ata­
kowi tej drużyny brak tak ważne­
go w piłkarstwie ciągu na bramkę, 
ostrości i zdecydowanego strzału 
na bramkę.

Środkowy napastnik Gembarow- 
ski jest piłkarzem inteligentnym, 
ale gra on nieproduktywnie, ba­
wiąc się często w zawiłe i niepo­
trzebne kombinacje. Łącznik Ły­
sakowski ma podobne zalety i wa­
dy a jego największym minusem 
jest powolność. Najlepszą formac­
ją Lenu jest obrona: Wróbel — 
Smólski, która śmiało wkracza w 
szeregi przeciwnika likwidując 
ich' akcję.

NADZIEJE LUSTRZANKI 
, Nie ustępuje Lenowi zespół Lu­
strzanki, który uplasował się na 
trzecim miejscu vr grupie. Kierow­
nictwo tego zespołu rn^aźa, że ich 
drużyna odegra na wiosnę po­
ważną rolę.

Należy obiektywnie stwierdzić, 
iż drużyna ta grała w rozgryw­
kach jesiennych z wyjątkowym 
pechem, uzyskując słabsze wyniki, 
aniżeli w meczach towarzyskich.

Na jlepszym/piłkąrzem Lustrzan­
ki jest bramkarz, posiadający do­
skonały refleks l  grający z po­
święcaniem, Oprócz bramkarza na 
wyróżnienie zasługuje Konopka, 
pomocnik Jastrząbek i napastnik 
Janczyk posiadający - estry strzał.

Najsłabiej z /d ru ży n  wałbrzy­
skich wypadł w rozgrywkach je­
siennych mistrz Dolnego Śląska 
Victoria. Drużyna ta załamała się 
przy pierwszych rozgrywkach mi­
strzowskich międzyokręgowych i 
do tej pory nie może jakoś wró­
cić do formy. Na naganą zasługu­
je ^akt nie stawienia się Victorii I 
na mecz o mistrzostwo z KMSS. I

: z. k. .

„Pogonią" (Katowice) — 86 pkt. i 
„Warta" (Poznań) — 43 pkt.

Protest BBTS-u w eprawie zawód * 
niczki Dzikównjr został przez komi­
sję . odrzucony juko nieformalny.

leżącego do zawodnika amerykań­
skiego Alana Forda.

Pismo kwestionujące prawidłowość 
wyniku Francuza, twierdzi, że zo­
stał on uzyskany jakoby w okolicż- 

ll pif zgodnych z przepisami. 
Sjjgęruje- ooo jwięc, śS"' ttrzał" rBStą- 
pił dopiero po sta Me, względnie 
zarzuca'startetpwi, że zwlekał z od­
daniem strzału, aż do czasu otrzy­
mania znaku od Jsny*ego, podczas, 
gdy według przepisów Jany powi­
nien był czekać na strzał startera.

Charakterystycznym Z momentem 
dla całej tej sprawy jest fakt, że 
protest złożony został dopiero tak 
późno. Nie kweetionowano bowiem 
wyniku Jany'ego, ani bezpośrednio' 
po jego uzyskaniu, ani też w czasie 
przedłożenia go federacji międzyna­
rodowej do zatwierdzenia.

Międzynarodowa ' federacja pły­
wacka rozpoczęła już dochodzemą, 
celem wyświetlenia tej sprawy. , '

Sport na Śląsku
W i tegorccznyćh drużynowych 

mistrzostwach Polski w tenisie sto­
łowym. Okręg Śląski reprezento­
wany będzie przez trzy drużyny, 
które zajmą pierwsze miejsca w 
tabeli śląskiej ligi ping-pongowej. 
Sądząc z dotychczasowych rozgry­
wek największe szanse na to, pp- 
siadają drużyny: - Słowlana, Świę­
tochłowice, Siemianowicżankl i 
Piasta Gliwice.

- I
Jeden z najlepszych piłkarzy, re 

prezentacyjny lewy łącznik Cieślik 
(Ruch Chorzów), powołany mą być 
w najbliższym czasie do'odbycia 
służby wojskowej. Według upor­
czywie krążących pogłosek Cieś­
lik przydzielony Zostanie do Jed­
nej z jednostek stacjonujących w 
Warszawie 1 w czasie odbywania, 
służby wojskowej, grywać będzie’ 
w barwach stołecznej) Legii.

Kilku dobrych piłkarzy z A kia, 
sowych drużyn śląskich, nosi się 
z zamiarem przeniesienia na Dol­
ny Śląsk, gdzie grywaliby w dru­
żynach tamtejszych klubów. 1

• W ciągu zimy przeprowadzoną 
ma być fuzja pomiędzy dwoma 
najsilniejszymi klubami Sosnowca 
KS RKU i RKS Czarni.

Również i hutnicy pragną po­
siadać jeden silny klub sportowy i 
dlatego wszczęto już wstępne roz­
mowy ńa temat fuzji Pogoni Kato­
wice i Baildona Katowice, obu klu 
bów bazujących na przemyśle hut­
niczym. 1

Sl.OZB. pc stanowił zorganizo^ 
wać 1 miesięczny skoszarowany o- 
bóz dla bokserów wagi półciężkiej . 
i ciężkiej. Na obóz powołano kil­
kunastu zawodników, a kierownl. 
kłem i trenerem na nim będzie 
Paweł Szydło, śląskie władze bok­
serskie przypuszczają, że z obozu 
wyjdzie kilku dobrych zawodni- . 
fców w wagach, które zawsze były * 
„piętą achillsowąi* polskiego 
pięściarstwa.

(z. o.)

Z ruchu 
zawodowego

Bilety zniżkowe do teatru
W OKZZ, przy ul. Mazowieckie! 17 we 

Wrocławiu, członkowie związków zawo­
dowych mogą nabyć bilety na przedsta­
wienie „Spartakus grane :w Państwo­
wym Teatrze WtóćłaWsk|m W dniach: 8, 

.10, I U-go grudnia — w cenie od 20 do 
100 złotych.

W niedzielę , rUśmiech 1 piosenka**
Dnia 7 bm. odbędzie się w Teatrze Po­

pularnym we Wrocławiu, przedstawienie 
zespołu świetlicowego fabryki fajansu pt. 
„Uśmiech i piosenka**. Zespół, amatorski 
zaprasza na przedstawienie robotników i 
pracowników różnych instytucji. Nie wąt­
pimy, że robotnicy zechcą zobaczyć ko­
legów swych na scenie i przyjmą ich gp-. 
rącymi oklaskami.

Kurs aktywistek związkowych 
•v Referat kobiecy |  OKZZ organizuje w 
dniach If, 13, 14-go bm: kurs akjtywistek 
związkowych, poświęcony zagadnieniom

■ walki z chorobami wenerycznymi, alko­
holizmem, gruźlicą, oraz z. zagadnienia­
mi • macierzyństwa, wychowania niemo­
wląt i higieny - osobistej. Wszystkie słu­
chaczki tego kursu będą zakwaterowane' 
i zaprowiantowane bezpłatnie.

W dniach od 9 do 12-gd grudnia, refę--
■ r$4, kobiecy organizuje kurs gospodarstwa 
dómowego.

Konferencja związkowców 
W dniach. \  1-go grudnia o godzi­

nie ią-tej rano. rozpocznie się w gmachu 
OKZZprzy u£ Mazowieckiej 17 we Wępc- 
łąwiu’, konferencja wszystkich przewodhi-*, 
czącyćh , i sekretar*/ ‘Okręgowych Narzą­
dów i Zarządów: Oddziałów Związków 
Zawodowych m. Wrocławia.

W pierwszym dńluf przewodniczący \ 
OKZZ. ob. Matuszczak wygłosi referat pt, 
„Współzawodnictwo, jako droga do po­
prawy bytu mas pracujących**. W dniu 
następnym referat pt.: „Zadania organi­
zacyjne OKZZ** wygłosi sekretarzy ob. m a  
czewski.

8.000 paczek 
iy&aolciouyth
pr?ysfali Polacy 
z Ameryki
rodakom w kraju |

We wtorek dnia 2 grudnia br. ’ 
przybył 4° Gdyni statek, który 
przywiózł 8.600 paczek żywnościo­
wo i  odzieżowych, wysłanych do 
kraju przez organizacje amerykań­
skąCĄRB,
S Organizacja ta wysiała do kra-' 

ju' tr. roku ' bieżącym 10Ó.320 pa­
czek, zakupionych przez rędziny 
polskie w Ameryce. Paczki za­
wierają: jeden kupon materiału 
wełnianego na ubranie, jeden ku­
pon materiału bawełnianego, 5 m. 
płótna pościelowego,. 600 yardóyf 
nici, 25 funtów mąki pszennej 100 (■ 
proc. oraz specjalny pakiet od­
żywki dla dzieci. Cena paczki w j. 
Ameryce wynosi 10 dolarów. Pacz­
ki po przybyciu do magazynów 
portowych w Gdyni lub w Gdań- -* 
sku, rozprowadzane są do adresa- ' 
tów przez aparat „Społem*. , : ^

Unieważniam skradzione: kartę re 
jestracyjną RKU Chojnice, tym- ' 
czasowy, dowód osobisty, odcińek . 
wymeldowania Borski Alojzy. • 

(4766)
Unieważniam zgubioną kartę u jaw 
nienia,. świadectwo . złożenia egza­
minu masżyhisty parowozowegbi 
wystawione przez DOKP Wróć*;/ 
ław, Stryjak Tadeusz. (4767) y
Unieważniam zagubioną kartę 
RKU Wadowice, odcinek- zamel­
dowania Kosowski Józef Strzeiiii'; 
Ząbkowicka 42. (4754)

Unieważniam kartę Rejestracyjną 
RKU Bochnia i odcinek zameldo- ć 
wania Kotas Wojciech. (4755).,!

Unieważniam skradzioną książecż^ 
kę ińWaiiidżką ńa,nazwisko Para- 
da Jan; zani. Długa Łąka, pow, 
Oleśnica.- • (4756) (,

Unieważniam skradzioną iegity- 
tnację Kozeracka Akuiina Wssko- 
wa, pow. i poznański, osiedle

(475?) -!
Unieważniam kartę wysiedleńczą,.-' 
na nazwisko Tżochalą Bazylk «  

(4758)

Dalszy ciąg wygranych po 2.000 zł podany będzie jutro.

WOJEWÓDZKA
DYREKCJA PRZEMYSŁU MIEJSCOWEGO

' - f - z a w i a d a m i a
W  Wrocławską Wytwórnia Chemtetna si. Krakowska 180: tel 29-68, 
pierze mechanicznie bieliznę pościelową, koce, kombinezony, ubra- 
nia robocze cŁyści dywany, .dia wszelkich, zakładów, instytucji' 
państwowych, samorządowych, prywatnych .hoteli, szpitali Ttp, po 
cenach konkurencyjnych. Bliższych informacji udzielą Kierownictwo 

i J  Wytwórni. , (4764)

Unieważniam..... zagubioną legity-.
nihcję Związku Osadników Wói- f 
skorych ńa-nazwisko Kułaga Jan, " 
Zacisze, pow ,, Kłodzko. s (4759)
Unieważniam skradzione doku- i 
n?fnty: leg. PPS, leg. służbową; 
„Wiedza na nazwisko Borkowski" 
U on- . . ■

Wrocjawśki Kurter ilustrowany i 
Wydawca: Spółdz. Wyd. „Wie- 1 
aia*.. Adres Redakcji i A (teim -’|  
stracji: Wrocław, Wierzbowa 30 Jj 
telefon redakcji 36-23, te le fo i«  

administracji 81-17. .J U m  
Konto PKO VIII \ n j /  

Redaktor: Bronisław X
Drukarnia! *Więd.*ą,“ ,
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— Ależ najdroższa żono, obserwowaliśmy właśnie zmiany na 
Mlecznej' Drodze.

— Ciekawe, że te zmiany odbity się na twoim policzku.

Nafta wciąż jeszcze Jest cichym 
monotorem konfliktów i tarć mię­
dzynarodowych. Oczy wszystkich 
zwrófone są na te tereny, które 
mają naftę. Wielka rafineria nafty 
na Sumatrze również budzi zainte­

resowanie

nieufnie. — W y chcecie płacić? -Przecież w y tylko chcecie 
hfać, wszystko, wszystkim*. Ach, gdybym ja był Francuzem...

— Tobyśmy tu razem nie siedzieli, bo pan byłbyś w  obo­
zie jeńców. Szkoda o tym i gadać. Posłuchaj pan...
— -  Ja się we' Francji urodziłem.......

—- To nie moja wina. Słuchaj pan! Chciałbym się spotkać ; 
z Alonzem... V,: -

Korabiowski zatrzepotał się. — Na co panu Alonzo? Po 
cSj panu Alonżó? Ja go m oże nie znam...

Koszyczko wyciągnął ż.kieszeni pięćdziesiąt dolarów, po­
kazał je Korabiówskiemu. — A ja może jestem gotów dać 
panu- te pięćdziesiąt dolarów, a może nie — oświadczył, .' 
wstając z miejsca.’—  Do widzenia w obozie, panie Kora- 
biowski. Na nas już pan,nie lićż!

Kąrkbiowski schwycił go za marynarkę. — Siadajźe pan, 
siadajl C° pan taki nerwowy? W y,.Polacy, nic się nie znacie 
na interesach.
m ^ f t r ysznie n^ ód z nas, panie Korabiowski — 
przyznał Koszyczko, — Ale ćo na to' poradzić?

- i '  co pan .m ów iła tych pięćdziesięciu dolarach? —
nalegał Korabiowski.

11 ia ,z  Panem będę gadał, kiedy pan nie zna AlonzftJ 
,nm^ ^ ° A e ja *^nam. Pomyślę. Ja mńm bardzo dużo zna- ’*, 

S f g J n f c  z -Hyc* Pieniędzy dać jeszcze z dzie-i
sięć dolarów Jednemu człowiekowi, który zawsze wie gdzie J 

, Ąlonza spotkać. To ęo by mi zostało? i =y>-
r -  To nte dawaj; mu pan ńie; zostanie więcej dla pana — 

odpowiedział niewzruszony Koszyczko. V  ij
Korabiowski wziął się za głowę. - r .C o  ja z panem mam. 

Pan- jesteś straszny człowiek! ".w■; ■
” *■; To la wiem 1 beż pana. Sam się czasem siebie boję. ’

A kiedy pan chciał'Spotkać tego... tego Atónzą?
, •— Jak najprędzej,■"

*— Może, może... Ale najpierw pięćdziesiąt dolarów? J  
■— Jak spotkam Alonza. ;

i T-frr A skąd ja.mogę wiedzieć, że jak go pan spotkasz, To I  
pan nie zatrzymasz pieniędzy przy sobie, co?- 

* -r, A skąd ja ‘mogę wiedzieć, że jak pan weźmiesz pieniąsJ
dże, to pan dołrźyniasż słoWa? I

/ •  d i’A ĆłH

Jasio dostał się na okręt 
iiięm ifcki. Jd^tym  spodzie­
wał się' wrócić do Belgii. Zo­
stał odkryty i.: skazany na 
imiepĘ. Tjfjiemcy nM  zdą$$/lł 
jednak go zastrzelić, zasko­
czeni nagłym atakiem Alian­
tów.

U nas już nawet najbardziej fanatyczni, zwolennicy plaży 1 kąpieli 
morskich na długie miesiące musieli pogodzić się z losem i prze­
nieść się do krytych pływalni (o ile je mają do dyspozycji) — a/ 
na południowych morzach ludność jeszcze beztrosko spędza wolne 
Chwilę nad wodą. I

Cicha zatoka na Jawie stanowi przyjemną przystań < dla mniej­
szych stateczków i łodzi rybackich

{§) Powieść E. ZOÓR
Żętyca, wstał. ,
— Oczywiście. Zadzwonię do ciebie jutro rano.
— Słuchaj^ Pawle — powiedział Hindus, ściskając dłoń 

przyjaciela. — Bardzo Cię proszę, bądź ostrożny.^ Nie zapo­
minaj o tym, że Keyland dołoży, 'wszelkich starań, żeby d e  
aresztować. '
% — Mam nadzieje, że Anglie/ uważąją mnie już dawno za
itieboszczyka — uśmiechnął się Żętyca.^ • V  j

_  Nie ||cz na to zanadto. Brytyjska służba wywiadowczą 
jest chyba najlepszą ria święcie. >;

— Dobrze, będę uważał! Do widzenia. *
Żętyca pożegnał Masahaję, w yszed ł!, wsiadłszy do ocze­

kującego go auta, kazał się wieść"d° hotelu, 'gdzie poziąsjtąwił 
Doris. Dziewczyna jak żawsze powitała go ze szczerą ra- 
dością. ’ . « " '

K < — Odzie tak długo byłeś darling? Nie mogłam się już do­
czekać zawołała z wesołym uśmiechem. . 1 5

i , —  Załatwiałem ropie sprawy — wyjaśnił Żętyca. — Sia­
daj kochanie, muszę z tobą poważnie pomówić. \

V  _Cóż ty masz taką urzędoWą minę? — zaniepokoiła się
Doris. 1 * 1 - ' '  ' ‘

— Widzisz maleńka, jest sprawa tego rodzaju, że ja mu­
sze w y j e d n a ć . ; : " v3- /' v ,

& -----Wyjechać? Ty? -Dokąd? Na długo?
4  __Wyjeżdżam do swojej'Ojczyzny i tam już pozostanę.
Myślę, że' i' ty  chyba zechcesz, teraz wrócić do Ameryki. 

Doris pobladła gwdłtownie/a oczy-jej zaszkliły się łzami.
— Ty chcesz1 odjechać na zawsze? na zawsze?' —''w y­

krztusiła z trudem. . . , , ,
. ■ _Musze wracać do kraju maleńka. Wojna1 się skończyła.
Nie mogę przecież całę życie siedzieć w Indiach, ,

(dokończenie nastąpi)

Korabiowski zadygotał.
— A pan ęo za jeden? — krzyknął bardzo gniewnie, gdyż 

poczuł potężny s trac h /
— Ją pana szukam — szepnął Koszyczkom — Przysyła 

.mnie do pana Ojciec Józef. —  Uśmiechnął się przy tym, bo 
ze wszystkich dziwacznych pseudonimów szefa do tego jed­
nego nie mógł się przyzw yczaić '

Korabiowski widocznie podzielał jego zdanie, 
jj — Jaszcze ten mi potrzebny! — Rozglądał się po pustej 
kawiarni.' < Powiedz pan swemu Ojcu Józefowi, że ja wo­
lę nie mieszać .się do jego paskudnych spraw. Ja jestem Po­
lak. a* nie'- Franeliż.,

— Ja też jeśtem P o lak .. f
— Jedno pand powiem — przerw ał Korabiowski z  wiel­

kim rozdrażnieniem — jeżeli pan jest znowu jednym z tych, 
,co to chcą,miaszkasia, to na mnie pan nie licz! Nie ma miesz-: 
kania i nie hędzie mieszkania,;rozumie pani?1,

— A to dlaczego?, •
. — Bo ja już nikogo takiego nie znam i- nie chcę nikogo 

narażać. Ostatni raz ■— to "byli zwyczajni terroryści. Bom­
by podkładali czy coś taklęgą. Ja mam dość kłopotu z mo- 

.hn handlem... 
k - — Tak?- '

— Tak! Ja jestem uczciwy człowiek!
— To mi pana szkoda — .zasmucił się Koszyczko. — Ucz­

ciwym, ludziom ciężko. Bardzo mi pana szkoda. No, alę je­
żeli tak, to trudno. Człowiek temu tlie winien, że go rodzi­
ce źle wychowali. 4-  Kószyczko uśmiechnął się. — Nie, ja 
nie' chce mieszkania '— pocieszył Korabiowskiego, — Na­
prawdę nie chcę mieszkania. 5

— Nó, to czego jeszcze możecie chcieć? — Korabiowski 
.przechylił się ku niemu. — Jedno panu powiem, pan ie/ panie 
nieznajomy. To* prawda, że wyście mi wyrobili papiery na 
Francuza, choć gdyby była sprawiedliwość, to'byłby i bez was 
Francuzem. To prawda,-że gdyby-nie wy, byłbym, et, szkoda 
mówić gdZić^Ale ja wam już z proceptem zapłaciłem.,— Tyle 
strachu miałem przez was!

— Może my teraz zaczniemy panu płacjć — uśmiechnął 
-się jeszcze Szerzej Koszyczko.
• — ‘W y? Płacić? —/Korabiowski ’ w hatrzył się w  niego1

. Nie unikniesz, 
mojej zemsty -Szwu?, 
biel

— / / / Plufr Jfyż. nie', mam ’ sihtf . 
Czy Jasią się utopi? ,;

• .C-dja.

K U  R J E R

£. Witeon

@

— Drrr..J — Brum!


